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Z  niezw ykle silnem  za in tereao- 

w pniem , — a  naw et rzec  m ożna z 
n ap rężen iem , — o czek iw ano  o s ta 
tn io  w L o n d y n ie  p ow ro tu  delegacji 
p rzem ysłow ców  angie utkich, k tó rzy  
udali c.ę w p o d ró ż  do Rosj sow ie
ckiej. C hociaż bow iem  w ycieczka 
ta  o trzym ała  ch a rak te r p ry w a tn y ,— 
to  jed n ak  w londyńsk ich  ko łach  p o 
litycznych  m ówiło się dość głośno
0 tem , że zo rgan izow ana ona zo
s ta ła  w scisłrm  p o ro zu m ien iu  z a n ' 
gieU kim . czynnikam i rządow ym i —
1 przyw ieźć m oże ze so b ą  rezu lta ty , 
k tó re  dla o becnych  sto su n k ó w  p o 
litycznych  p o s iad ać  m o g s  b ardzo  
w pływ ow e znaczen ie .

C nodzi p rzedew szystlriem  o je 
dno  zasad n icze  py tan -e , — a m ia- 
nowioi , czy n ap rężen ie  angielsko- 
sow ieck ie , k tó re  n astąp iło  po zer* 
w aniu  s to sunków  d y p lo m aty czn y ch  
pom iędzy A nglją  a  sow ietam i zo
stan ie  obecn ie  z łag o d zo n e  i A nglja  
będz e m ogła naw iązać znow u ści
śle jsze  stosunki g o sp o d arcze  z so 
w ietam i, — czy też  rząd  m o sk iew 
sk i zajm ie w dalszym  v.iągu n ieży
czliwe w ob^c Anglji stunow isko , — 
co  zm usiłoby A nglję  do ro zp o czę
cia tem  bardzie  wrogie w obec s o 
w ietów  akcji n a  cerenie m ięd zy n a
rodow ym

O d p o w ied ź  n a  to  p y tan ie  nie 
jesi rzeczą  łatw ą. G d y b y  bow iem  
chodziło  ty lko o spraw y n atu ry  
g o sp o d a rc z e j — gdyby A nglja  uzy 
s k a ć  chciała i; Ikc Jroncesie g o sp o 
darcze na  ry n k ach  sow ieckich  — 
to  je d n ak  — m im o p ew n y ch  ro z
b ieżności — osiągn ięc ie  po ro zu m ie
n ia  an g itlsk o -so w ieck ieg o  n ie p rz ed 
staw ialoby  zbyt p o w ażn y ch  trudno* 
śc W  s to su n k ach  ang ie lsko-sow ie- 
ck ich  od g ry w a jed n ak  dom inu jącą  
ro lę  tło p o lu y czn e  — i bez uzgo
dn ien i*  w szelkich sp o rnych  spraw , 
oraz  ta rć  n a  a ren .e  po litycznej — 
naw iązan ie  k o n tak tu  Anglji z R osją  
sta łoby  się d la ang ielsk ich  czyn
ników’ rządow ych  m em ożliw em .

W cn o d zą  tu  w g rę  czynniki b a r
dzo drażliw e. P rzcd ew szy stk iem  w y 
jaśn io n a  m usi być p o d m in o w an a  
sy tuacja , zazn acza jąca  się oi ta tn io  
coraz silniej n a  te ren ie  az ja tyck im ,— 
w k tó re j—jak  w iadom o, — rząd  so* 
w lecki m acza  Dardzo in tensyw nie  
sw e palce . Chodzi tu  w szczególnoś* 
ci o lnchę, o raz  o P e rs ję  i A fgan i
stan , gdzie agenci sow ieccy  p ro w a
dzą coraz .n ten sy w m ejszą  p ro p a g an 
dę, s ta ra jąc  s ’ę w dotkliw y sposób  
zagrozić do tychczasow ej hegem onji, 
o -az  in te reso m  A nglji w te j strefie 
Azji. I b ez  u regu low an ia  tych  s iraw , 
bez u zy sk an ia  p ew nych , w iążących 
g w arancji ze strony  Sow ietów , — o- 
b ecny  rząd  angielsici nie zgodziłby 
się n igdy  n a  z łagodzen ie  d o ty ch 
czasow ego  sw ego, an tysow ieck iugo  
fron tu ,— oraz n a  naw iązan ie  ze rw a
nych  sto s  in k ó w  ze Sow ietam i. Jest 
to  w a ru n ek , — ktoi y d la rządu  So- 
w .etów  je s t dość ciężki — i dlątegc 
też odpow iedz i s tanow isko  M oskw y 
w yczek iw ane iest w L o n d y n ie  z 
b ard zo  silnem  naprężen iem .

N ap rężen ie  to  je s t tem  silniej
sze ,— że ze w zględu na o b ecn e  in 
te resy  g o sp o d arcze  A ng i;: —^angiel
skie czynniki rządow e dość chę tn ie  
w idziałyby ściślejsze stosunki h a n 
dlow e pom iędzy  A nglją  a S ow ie ta
mi. S tany  Z jed n o c zo n e  zaczy n a ją  
się bow iem  co raz  silniej zw racać  w 
s tro n ę  Sov/ietów  i w am ery k ań sk ich  
ko łach  politycznych  g łośno  p o w ta 
rzan e  są  zdania , i: now y p re zy d en t 
S tanów  Z jed n o czo n y ch  ies t ze w zglę
du n a  ek sp a n sy w n ą  po litykę gospo
d arczą  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  dość 
silnym  zw olenn ik iem  naw iązan ia  
oficjalnych stosunl :ów p om iędzy  M o
skw ą a ^  aszyng tonem . L ondyńsliie  
czynniki rząd o w e  nie chcia łyby  się 
ze tem  d ać  ub iec  i zupełn ie w yru 
gow ać z koncesj sow ieckich.

T ę  p ew n eg o  ro d zaju  w iększą  
życzliw ość Anglji d la Sow*etów u- 
w y d a tn ia  najsiln ie j fak t, ;ż p o te n 
ta t  ang ie lsk iego  tru s tu  nafłow ego , 
D e tte r tin g ,—k tó ry  do n ied aw n a  był 
g łów nym  w odzem  antysow ieckó  :j 
akcji A nglji,—oraz k tó ry  p rzez  w pływ  
n a  rząd  angielsk i g łów nie przyczy 
n ił się do  ze rw an ia  sto sunków  m ię
dzy A nglją  a  Sow ietem  , — zm ienił 
o s ta tm o  sw e w rogie w o b ec  M oskw y 
s tan o w isk o  i w szed ł w p o w tó rn e  
p e rtrak tac je  z p rzed staw ic ie lam i so 
w ieckich  k o n ce rn ó w  naftow ych. — 
P e rtra k ta c je  te  u zy sk u ją  te ż  co raz  
p o w ażn ie jsze  rezu lta ty .

Jak  już je d n ak  w spom nieliśm y 
b ez  gw arancji po lity czn y ch  n ie  zd e 
cydu je  się rz ąd  angielsk i n a  żad n e  
dalsze  p o su n ięc ia  i d la teg o  też  ra 
port, o raz  zlecenia, k tó re  p rzyw iozła 
z M oskw y w ycieczka -.n jic lska . — 
stanow i w chwili o b ec n e ’ n a jp o 
w ażn ie jsze  zag ad n ien ie  w ang ie l
skich ko łach  po litycznych  i go sp o 
darczych .

O d  teg o  bow iem  za leżeć  b ęd z ie  
n ie ty lko  d a lsza  g ra  A nglji w obec 
Sov letów , ale w ogólo ca ła  po lityka 
rząd u  ang ielsk iego  n a  m ięd zy n a ro 
dow ym  te ren ie . I d la teg o  też  re zu l
ta ty  o b ecn y ch  ro k o w a ń — b u d zą  r ó w
n ież w m ięd zy n aro d o w y ch  k o łach  
żyw e po ru szen ie . Z w łaszcza  dla 
P olsk i, — k tó ra  je s t najb liższym  są 
siadem  Rosji, o raz  w o b ec  k tó re j 
A nglja  ze w zg lędu  n a  sp raw y  ro 
sy jsk ie  o k azu je  o sta tn io  żyw sze za" ~ 
interesow anie: — »ą to  zag ad n ien ia  
d ość  w ażne. Si.

W yjęcia a p. Prezyainta.
WARSZAWA, 28.IV (Pat). Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
w dn. uzisiejsay w . godzinach po
rannych ks. infułata Sznarbakowskie- 
go w sprawie budowy k ośc io ła -p o 
mnika po poległych na Kresach 
Wschodnich * Zkolei pan Prezydent 
przyjął byłego ministra pucat i te
legrafów p. Miedzińskiego, wreszcie 
o godz. 12 p. ministra reform rol
nych Staniewicza.

P o sisaz m  Rady Ministrów.
(Te!, od wl. kor. z Warszawy).
Pierwsze posiedzeń.e Rady Mini

strów obecnego rządu odbędzie się 
w piątek bieżącego tygodnia. Na 
porządku dziennym szereg spraw 
bieżących.

Zmian w administracji me Mm.
(Tel, od wl. kor. z  Warszawy).

W związku z objęciem urzędo
wania przez wicemin. spraw wew
nętrznych p. Pierackiego prasa opo- 
zycyjna donosi o spodziewanych 
rzekomo dalszych zmianach na wyż
szych stanowiskach w mm. spraw 
wewnętrznych, oraz w urzędach te
mu min. podległych. Wiadomości te 
jak się dowiadujemy z kompetent
nymi źródeł pozb&wióue są wszel
kich podstaw, żadne bowiem zmiany 
osobowe nie są przewidziane.

Plenarne posiedzenie kluba B. B.
(Tel. od wł. kor. i  Warszawy).
W dniu dzisiejszym w gmachu 

Sejmu przed południem odbędzie się  
plenarne posiedzenie klubu B.B.W.IL 
pod przewodnictwem posła Sławka. 
Jak słychać na posiedzeniu tem wy- 
głosić ma ekspuse p. premier Swi- 
talski, oraz dłuższe przemówienie po
seł Sławek.

m. Eaiewict diefem biura per- 
sonainego M. S. Wujsfc.

WARSZAWA, 23 IV. (Pat). Refe
rat prasowy ministra spraw wojsko 
wycb komunikuje, że na miejsce 
płk. Aleksanora Prystora, mianowa
nego ministrem praey i opieki spo
łecznej, został wyznatzony na sta
nowisko szefa biura personalnego 
M. S. Wojsk. płk. dypl. Bohdan Hu
lewicz, dotychczasowy komendant 
szkoły podchorążych piechoty No
wy szef obejmie urzędowanie po
jutrze, t. j. dnia 25 b. m.

W j j M ł  m a r a .  SzynnMiego powrót óyr. Szuniteki*wskiego=do Warszawy.
(Tek od wtAsntgo zoresponuenia z  Warszawy).

Wczoraj wieczorem powrócił do Warszawy dyrekto-' gabinetu minis
terstw a spraw zagranicznych p. Szumlakowski, który jeździł do Kowna 
celem dokonania wymiany dokumentów ratyfikacyjnych  umowy polsko- 
litewskiej o ruchu granicznym. Dyr Szumlakowski który wrócił do W ar
szawy drogą na Królewiec i Tczew przywiózł doręczoną mu przez pre- 
m jera  Woldemarasa uchwałę rządu  litewskiego, który wyjaśnia stanowisko 
Litwy na odpowiedź Polski w sor&wie propozycji Litwy co do stosunków 
handlowych polsko-litewskich. Dyr. Szumlakowski uchwałę tę zakomuni
kował jeszcze wczoraj Wieczorem min. Zaleskiemu.

Przeciwieństwa w sprawce poisko-li^wsfdch siosankew
handlowych.

i 1
R e z u l t a t  w ł z y i y  ó v r  S z u m l a k o w s m g a  w  d o w n i e .

R Y G A . 23.IV (Pat). W  zw iązku z w ręczen iem  przez dyr. Szum la- 
k ow sk iego  polsk ie ' odpow iedzi n a  p ro p o zy cję  litew ską k o re sp o n d en t k o 
w ieńsk i „R .gesche R u n d sch au "  kom uniku je , że aczkolw iek  oficjalnie o p ro 
pozycji litew skiej i odpow iedzi po lsk iej nic nie w iadom o, k rążą  jed n ak  
pogłosk i, że  pom iędzy  polskim  a litew sidm  pun k tem  w idzen ia  zachodzi 
w iele p rzeciw ieństw . Jak się  k o ie sp c n d e n t „K igaoche R u n d sch au "  dow  a- 
du je, W o ld em aras  broni litew sk iego  p u n k tu  w idzenia , iż te  ulgi, lakie 
L itw a udzielić  zam ierza  polskim  flisakom  na N iem nie, h and larzom  d izew a  
i t. d są  do p rzy jęcia  p rzez  Polsicę, lecz w żadnym  razie  nie m oga w pły
n ąć n a  zm ianę s to sunków , is tn ie jący ch  m iędzy  P o lsk ą  a L itw ą.

N aw iązan ie sto su n k ó w  k o n su larn y ch  je s t dia L itw y nie do p rzy jęcia , 
W o ld em aras  je s t zdan ia , :'e  k o n su la ty  obcych państw , zna jdu jących  się 
w d o b ry ch  s to su n k ach  tak  z L itw ą jak  z Polską, n a  p odstaw ie  spec ja l
nych um ów  m ogą b ron ić  in te re só w  obyw ate li obydw u  p aństw . Jak  się 
dow iadu je  dale j „R igssche  R u n d sch au "  z au to ry ta ty w n y ch  kó ł polskich, 
Polska w ięcz  przeciw ni*  uw aża  b ezp o śred n ie  sto sunk i ko n su larn e  ze. w a
ru n ek  n iezb ęd n y  przy u regulow aniu  kweLtji sp ław u n a  N iem nie.

W  s to sunkach  hand low ych  pom iędzy  polskim i litew skim i o b y w a
telam i m ogłyby zajść różne n ieporozum ien ia , k tó re  bez pom ocy  k o n su la 
tów n ie  m ogłyby być  za ła tw ione. P o lsk a  w  żaan y m  r a n ę  n e  m ogiaby p o 
zostaw ić b ez  op iek i k o n su la in e j swe ch obyw ateli, k tó -zyby  p rzebyw ali 
w obcym  k ra ju  i posiadali tam  sw oje m ajątk i. .

P ro p o zy c ja  lnew ska , aby  P o lsk a  się zgodziła choćby n a  sp ław  d rzew a, 
by d ać m ożność A nglji i Rosj sp ław iać d rzew o  p rzez  P o lskę , nie m oże 
być p rzy ję ta , choćb j’ ze  w zględu n a  k lauzu lę ra j w iększego  uprzyw ile jo 
w ania. R ząd  polsk i n ie m oże lepiej odnosić  się do obyw ateli p ań s tw  ocr- 

„c"ch, niż do sw oich w łasnych
— Co się tyczy  kw estji s to sunków  hand low ych , z n a n j,  je s t p u n k t w i

dzen ia  litew eki, iż rucb  tow arow y  po średnią drogą przez P rusy  W sctiodnie, 
lub Ł o tw ę  jes t Jo  o siągn ięc ia  tem berdzie j, że  w w iększości tow ary  po l
sk ie  w w ożone są  do L itw y z Polski Z ach o d n ie j. P o lska z tym  p u n k tem  
w idzenia się nie zgadza. i

Co się tyczy kom unikacji ko lejow ej, ,o szcze w L ugano  za  rząaó w  
S leżew icziusa L itw a złożyła t’o lsce o d p o w ied n ie  p ropozycje . D latego  też  
obecn ie  w P o lsce  p an u ie  zdziw ienie, iż ch rzu śc jań sk o -d em o k ra ty czn y  „R y- 
ta s “ i socjalno-ludow y „L ietuvos Ż in ios" w y stęp u ją  p rzeciw ko  akcji W ol- 
d em arasa . P orska m oże spoko jn ie  oczekiw ai dalszego  rozw oju  w ypadków .

(Tel. od w ł.  kor. z  W arszawy),

Marszałek Senatu Szymański wy
jeżdża jutio do Paryża, gdzie weźmie 
udział w uroczystościach odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza.

Siiditoo w sprawie fe.mui. 
C sechow te.

(Tel. vd wł. kor. z  W arszawy),

Śledztw o, p ro w ad zo n e  p rzez  sę 
dziego S ąd u  N ajw yższego  p. Z a le s 
kiego, funkcjonu  jącego w ch *rakte- 
rze  sędz iego  śledczego  z ram icc ia  
T ryD unełu S ta n u  w spraw ie  b. min. 
sk arb u  C zechow icza, p o s tęp u je  szyb
ko  naprzód  , M inisterstw o S karbu  i 
N ajw yższe Izba K ontro l. d ostarczy ły  
już w szystk ie  d o k u m en ty  k aso w e i 
b u h alte ry jn e , o d n o szące  i> } do wy
ko n y w an ia  b u d że tu  za  ro k  27/28.

P rezy d ju m  R ad y  M in istrcw  w 
najb liższych  dn iach  n ad eś ic  odp isy  
w szystk ich  u chw ał R ady M inistrów , 
n a  p o d s t-w iu  k tó ry ch  ooK onyw ano 
w y d a tk i p o zab u d żeto w e.

Dziś zaś m a rozpocząć  się p rz e 
słuchan ie  p rzez  p. sędz iego  Z  Re
sk iego  św iadków  dow odow ych , prz:;- 
dew szystk iem  zeznaw ać m ają  r a d 
cow ie N a jw y ższ t; Izby K ontroli, k tó  
rzy b ad a li dzia ła lność  m in. skarbu  
w d an y m  okresie .

Raport p. Deweya o sytuacji 
gospodarczej.

(Tel. od wł. kor, z Warszawy)
Dowiadujemy się, żm raport ame

rykańskiego doradcy finansowego p. 
Dewey za pierwszy kwartał bież. 
t o k u  ukazał się z końcem bież. mie
siąca. Raport ten jest już przesłu-y 
bankom amerykańskim, Które udzie- 

-  liły Polsce nożyczki stabilizacyjnej. 
Poświęca on wiele uwagi sytuacji 
gospodarczej i budżetowej w pafi st- 
wie. P. Dewey wyczerpująco i o d - 
jektywnie analizuje tę sytuację, ao- 
chodząc do wniosku, że zarówno 
samo państwo, jak i poszczególne 
gałęzif ” wórczości w Polsce dą
żyć powinny obecnie do znacznego 
zmniejszenia inwestycyj.

Sprawa podniesienia stopy 
dysioatowej.

Telefonem z  W arszawy.
Hanki warszawskie, wchouzące 

w skład związku banków odbyły 
w czopaj naradę w sprawie wystą
pienie do ministerstwa skarbu o u- 
zyskanie zgody rządu na podwyż
szenie przez banki prywatne stopy 

, dyskontowej. Hanki prywatne prag
ną, aby ministerstwo skarDu zezwo
liło im" w ślad za zarządzeniem Ban
ku Polskiego na podniecenie przez 
nie stopy dyskontowej z 12 na i 3V*°/o-

Dotychczas i decyzja czynników 
miarodajnych w te sprawie nie za
padła. Sprawa podniesienia stopy 
procentowej omawiana jest również 
przez banki państwowe i będzie 
przeproy adzona w ścisłem  porozu
mieniu z ministerstwem skarou.

P ożegnanie  pos. Libickiego.
(Tel. od wł. kor. z  'Warszawy).

Ncwomianowany naczelnik w y
działu prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Chrzanowski od 
kibcu dni zapoznaj o się z tokiem u- 
rzędowama. Dotychczasowy naczel
nik wydziału prasowego major L i
bicki w najbliższych dniach wyjeż
dża do Tallina by objąć stanowisko 
posła Polaki przy rządzie estońskiin-

W dniu wczoraj:-zym organizacje 
d z i e n n i k  ar SK ie żegnały p. Libickie
go na specjalnie urządzonym dia 
niego podwieczorku.

Odznaczenie płk. Sikorskiego.
WARSZAWA, 23/IV (Pat). .Mo

nitor Polski" z dn z3 kwietnia ę.b. 
przynosi zarządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadające płk Wa- 
lerjanuwi Sikorskiemu, naczelnemu 
l.izytatorowi wychowania fizyczne
go ministerstwa W. R. i 0  P.. złoty 
krzyż zasługi. Pan. płk. W. S<kors,ki 
jest .edayui z najstarszych i naj
bardziej zasłużonych działaczy na 
polu wycńowania fizycznego i  spor
tu. Przed mianov'aniem płk. Sikor
skiego na obecne stanowisko był on 
komendantem centralnej wojskowej 
szkoły gimnastyki i sportów w Po
znaniu.

J A N  B U Ł H H  K .
P » * T V C T * F 0 T 0 6 R » F

Jag ie llo ń sk a  8, te l. 9t38, p rzy jm uje  od g. 9—6.

S p r a w y
D s b a iy  n a d  t e  

G E N E W A . 23.IV (P a t) .‘ K om isja
p rzygo tow aw cza konferencji rozb ro 
jen iow ej pośw ięciła  d w a o sta tn ie  
pou fn e  p o sied zen ia  sp raw ie  w ojny 
chem icznej i bak te ijo log icznej.

Po w czorajozem  p rzed staw ien iu  
tezy  polskiej p rzez  gen. K asp rzy c
k iego  d e leg ac ja  po sk a  d ąży ła  d c  
ro zszerzen ia  zobow iązań  .d ący ch  d a 
lej, niż p rz ep ’sy p ro to k o łu  p rzeciw ko 
w ojnie chem iczne- i bak terio log icz
nej z ro k u  1°25

P ro to k ó ł, k tó ry  p o w sta ł z ńifcja- 
tyw y gen. Sosnkow skiego , staw ia  
zakaz w ojny chem icznej i b a k te r io 
logicznej O b ecn ie  d e leg ac ja  polska, 
w ooec posuw ających  cię n ap rz  d 
p ra c  n ad  p ro jek tem  ogólnej k o n 
w encji rozbro jen iow ej, dom aga i ę. 
aby  zakaz  w ojny chem icznej i baK- 
terjo log icznej p o p arty  zo sta ł san k c ja 
mi, zapew niającem i pom oc n a p a d 
n ię tem u. N adto  d e leg ac ja  po lska, 
p o p a r ta  p rzez  d e leg ac ję  fran cu sk ą

;am i p tlsk iem i.
i  p ań stw  M ałej E n ten ty  u d o w ad n ia ła  
kon ieczność zakazu  p rzygo tow ań  do 
w ojny chem icznej i bak terio log icznej.

W  dalszym  ciągu p o sied zen ia  
p rzem aw ia ł d e leg a t polski Sokal, 
k tó ry  w skaza ł n a  to, że ró w n o cze
śnie z kom isją  p rzygo tow aw czą 
konfe renc ji rozb io jen iow ej obgaduje 
w  Rzym ie, k o n fe ren c ia  C zerw onego  
K rzyza w celu obm yślen ia  środków  
ochrony  ludności cyw ilnej p rzed  
sku tkam i w ojny gazow ej. Jest to 
dow odem  tego , że sam  zakaz  ta 
k iej w ojny n ie w ystarcza .

K om isja  postanow iła  naraz ie  
u trzym ać p rzep isy  id en ty czn e  z p ro 
tokó łem  z ro k u  1925, n a  w niosek  
p. S o k ala  p rzy ję ła  jed n ak  jcd n o cześ- 
n .e  rezo lu c ję  ro zp a trzen ia  n a  n a 
s tęp n e j sesji dale j idącycn  środgów , 
zm ierzających  do  uniem ożliw ien ia 
p r w ad zen ia  w ojny chem icznej i 
b ak terjo log icznej,

P A R Y Ż , 23.IV ( l ’af). W czora j w  godzinach  m iędzy  17 i 18.3C c d b y ła  
się n a rad a  m iędzy  dr. S ch ach tem  i Y oungiem . z ko lejnym  udzia łem  S tam - 
p a  i M oreau , poczem  S ch ach t i M oreau  odbyli n a ra d ę  oddzieln ie . Dzisiaj 
o g, 11-ej rozpoczn ie  się p o sied zen ie  p len arn e , k tó re  p rzy stąp i o d razu  do 
redakcji sp raw ozdan ia . N iem cy w ezm ą udzia ł w  opracow an iu  teg o  d o k u 
m entu , b ęd ą  w ięc m iały m ożność p rzed staw ić  no w e w nioski w  czasie  d y s 
kusji. D yskusja  w ykaże, cz ; zestaw ien ie  w u p ó ln tg o  sp raw o zd an ia  b ęd z ie  
m ożliw e, jeśli zaś n ie—to  d s ieg ac ja  n iem iecka w yłuszczy sw e za s trzeże 
n ia i p rzed staw i sp raw ozdan ie oddzie lne .

P A R Y Ż , 73.IV (Pat). P o d k o m isja  red ak cy jn a  ro zp o czę ła  sw e p race  
celem  o p raco w an ia  tek s tu  konkluzyj rz czoznaw ców . P o d k o m isja  W3’jaśnić 
m a szczegółow o pu n k ty , co do :< >rycń rzeczoznaw cy  osiągnęli p o ro zu 
m ienie w p ierw szych  tygodn iach  dyskusji, sp ec ja ln ie  zaś sp rsw ę  podzia łu  
do rocznych  sp ła t n iem ieckich  n a  Jw is części o raz  ro lę  i działa lność p ro 
jek to w an eg o  b an k u  sp ła t rocznych. N astęp n ie  podkom isje  m a p rzy stąp ić  
do o p raco w an ia  u stęp u , zavńera jącego  cyfry. R ezu lta ty  konferencji rz e 
czoznaw ców , k tóre; p raco  m e p rzec iąg n ą  się p o za  dzień  15 m aja, będą 
n as tęp n ie  p rzed staw io n e  rządom  zain teresow enym . W  m iędzyczasie  roz
m aite  g rupy  d ąży ć  b ęd ą  do osiągnięcia  p o ro zu m ien ia  w p u n k tach  sp o r
nych . >

W r a ż e n i e  w y s t ą p i e n i e  S c h a c h t a  w  f t m e r y c e .
NOWY YORK, 23 IV. (Pat) Pomimo bardzo ostrego tonu prasy w 

sprawie richachta Wall Street zachowuje zupełny spokój. — Informacje, 
zasięgnięte przez korespondenta P. A. T, na Wall Street oraz w  miarodaj
nych sferach prasowych, wskazują, żo słynne oświadczenie Schachta uwa
żane jest za występ zgóry uksrtowany i obliczony na wywołanie odpo
wiedniego efektu w samych Niemczech. — Istotnie, papiery niemieckie, 
nie spadły woale na giełdzie, marka zaś tylko o połowę punktu.

Wiadomości i K
Dalsze szczegóły  w skrawie 
s e n s a c y j n e g o  s ^ e s z t e w a t t l a .

R y G A, 24.IV (Tel. toł.). zwr.ązkir 
z p o u a n ą  w dr.iu w czorajszym  w ia
dom ością o a resz to w an iu  w Szaw - 
lach  4 oj obniKow, jad ący ch  sam o
chodem  kom uniicują je szc ze  n a s tę 
pu jące  szczegóły: A u tom obil :en
jech a ł z W ilna p rzez  Ł o tw ę  Przy 
p rze jeźd z ie  ło tew sko-litew sk .e j g ra 
nicy w m iejscow ości Jaiuszici m .cj- 
scow e w ładze adm in istracy jne  o d 
niosły się do sam o ch o d u  podejrz li
w e  i p rzez  te lefon  zakom unikow ały  
s 'v t  sp o strzeżen ia  policji w Szaw lach. 
W  S zaw lach  sam ochód  zosta ł z a 
trzym any  i okazało  się, że  p a sa że 
row ie teg o  sam ochodu  są  zbiegłym i 
w sw oim  czasie uczestn ikam i p o 
w stan ia  w T au ro g ach . N azw iska 
aresz to w an y ch  brzm ią n astęp u jąco : 
R uzgnus, M arkialis, A ugajtis , G a- 
zenos.

PruCes uuzsstóikó# powstania 
taurogsMijgo.

K 9 W N O , 23. IV P at. W , dniu  
dzisiejszym  szaw elski sąd  w o jsko 
wy ro zp o czą ł ro zp raw ę  p rzeciw ko 
uczestn ikom  p o w stan ia  w T a u ro 
gach. N c law ie osk arżo n y ch  zn a j
du je  się  59 osób, k tó rych  bron ią 
ad w o k aci szaw elscy.

. ak tu  o sk arżen ia  w y n iia , że w 
dniu  9 w rześnia 1927 roku  o gedz. 
4 ran o  p o w stań cy  okrążyli w szystk ie  
tau ro g sk ie  in sty tu c je  rządow e, are- 
szł ując poiicję i w szystk ich  tych, 
k tó rzy  m ogli im się p rzeciw staw ić . 
N astęp n ie  rozstaw ili w całem  m ieś
cie sw e posteru n k i, poczem  ro zp o 
częli ag .tac ję  w śród ludności, wzy- 
w ając ją  do o b alen ia  rządów  fa
szystow skich .

O  godz. 10 ran o  teg o ż  du ia  g ru 
p a  p o w stań có w  z n iejak im  Szałto- 
nasem  na czele  ze ję ła  b u d y n ek  filji 
b an k u  p ań stw o w eg o  i sk on fiskow a
li i 200 fys 'itćw , oraz 2.900 ool. 
T eg o ż  dn ia  w ieczorem  a K ła jp ed y  
przyoy ly  do T au ro g ó w  w ojska rz ą 
d o w e i p o w stan ie  zlikw idow ały. 
Jed en  z p o w stań có w  Mikulsici był 
rozstrzelany , częśu p o w stań có w  u- 
k ry ła  się, .ziększosć je d n ak  za a re sz 
tow ano. R o zp raw a  są a o w a  p rzec ią 
gnie się około 10 dn i b

P rz * ;d s ta w ic :ć ix a  Biura 
& aN 'dów  *  K o& nte.

P rzyby ła  -do K ow na z G en ew y  
n acze ln iczk a  oddziału  p rasy  przy 
iniurm acyjnfcm  biurze Ligi N arodów  
ks. G ab rie la  R adziw iłłów na. C elem  
jej podróży  je s t naw iązan ie  k o n ta 
k tu  z litcw sk iem . o igan izac jam . żen- 
skiem i. Jak  w iadom o ks. R adziw ił
łó w n a pom im o, że je s t Polką z p o 
chodzen ia , uw aża  się za p a tr jo tk ę  
litew ską.

K o n fs s k a ta  k s i ą ż ę  p ro f .  Hssrba-

K O W N O , 23.!V (P at). D zienniki 
d o n o szą  o skonfiskow aniu  p rzez 
cen zu rę  ó tew sk ą  ks ązki prof. H er- 
b aczew sk ieg o  p. t. „U śm iechy Boga", 
Dyła to k siążk ą  o treśc i cku lty - 
styczn  o-filozoficznej. H orbaczew sk i 
zw.róŁił sie z zażaleń .em  do p rem je ra  
W oldem arasa .

Rrsąd Rzeszy niemieckiej z a 
c ią g a  p o ż y c u e .

BERLIN, 23/IY (Pat). Stronnictwa 
rządowe w porozumieniu z mini
strem skarbu Hllferdingiem posta
nowiły wystąpić z wnioskiem do 
k( Thstagu w sprawie uprawnienia 
dia rząau Rzeszy do zaciągnięcia po
życzki 200 milionów murek. Wnio
sek ten pozostaje w związku ze sta
raniami rząau Rzeszy o uzyskanie 
krótkoterminowego kredytu 200-mil- 
jonowego w bankach berlińskich.

K ro m k a  te le g ra fic z n a .
=  Gwałtowno burzo szalei-j. W po łud

niowe i części H iszpanii, Qa p io -u n a  zab ity  
Kostat w pewnej m iejscow ości w oźnica i dw r 
jego  konie

— U tinął. Dnia 2! bm w m orzu koło 
Gdyni podczas p rze jażdżki żag lów ką, k tó ra  
się w yw róciła , Paw eł SiweL z Królew skiej 
Huty. — J e s t  to p ierw szy  w ypadek  u ton ię 
c ia  na  polakiem  m orzu w tym roku

~  kenizeliści uzyskali do sen a tu  73 
m andaty , zaś opozycja 16. — Co do pozo
s ta ły ch  3 m andatów  narazi*  niem a w iado
m ości. , t

—  dowa Izba Włoska zw ołanr. zo sta ła  
n a  dzień 29 bm.

— Pewien ferm er, up raw ia jae  sw ą  zie
mie, n a tra fił na  pokłady czystego  z ło tr . — 
Sprzedał on swe praw o za 12 tysięcy  fu»- 
tów szteriingnw .
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ZYCI E GOSPODARCZE.
L n i a r s ^ o  * a a  W i l e j A s z m y ć m e ą

A. KofljunWfu**/ rynttwe.
N a sk u tek  p rzed w czesn y ch  m ro

zów  na jesien i roku  ub ieg łego  zn acz
na ilość ln ó w " zosta ła  u szk o d zo n a  
n a  pniu. Z  tych sam ych  pow odów  
p rzed  n astan iem  n e g ó w  n ie  zaą- 
żono  w yrosić , w tględnie w ym oczyć, 
n a  p ó łnocy  W ileńszczyzny  zn acz
nej częt.si ogó lnego  zb ioru  słom y 
lrnznej.

C eny  na u szk o d zo n ą  n a  sk u tek  
m rozu  słom ę i w y p ro d u k o w an y  rę cz 
nym  sp o so b em  ze słom y te j .-urn- 
w iec w rozm aitych  m iejscow ościach  
są  n ie jed n o lh e; w n iek tó ry ch  m ie j
scow ościach  p łacono  za ro szo n ą  sło 
m ę niższej jakości p raw ie  :ak«, sa 
m ą  cen ę , jak  p rzy  w ięk sze j p o d aży  
za  surow iec. C eny  n a  w iókno lni*»ne 
w yższego  g atunku , jako  też n u k 
u szk o d zo n y  surow iec, k sz ta łto w a ły  
się  w grudniu  i s tyczm u zw yżkow a, 
d o p ie ro  w k o ń cu  s ty czn ia  nastcp iło  
p e w n e  za łam an ie  się w zw iązku z 
n ieo k reślo n ą  ten d en c ją  n a  ry n k u  
m iędzynarodowym .,^

W ięk sze  tran zak e ie  n a  s ie m i; od 
g rudn ia  n o to w an e  nie były. O d b y 
w ał się n iezn aczn y  skup  n as ien ia  
k ra jo w eg o  n a  ce le  p rzem ysłow e, n a 
tom iast sp ro w ad zan ie  nanien1 a za 
g ran icznego  obecn ie  już się k a lk u 
luje. Co do n as ien ia  na  siew , to  w 
w  z w ązku  z n iew ielką ilością d o 
b rego , suchego  n asien ia , cen a  cegoz 
osiąga d c ść  znacznei v ;yso„ości. 
C en tra la  S półdzieln i R olniczo H a n 
d low ych w  W iln ie  kalkulu je  ce n ę  
sp rz ed aż n ą  nasien ia  z po iada tych 
p rzez  n ią  zap asó w  po 1,30 z.. -ca 
klg.; cen a  ta  do tyczy  nasieniu  ? 
p r o c .  czystośc i i 93 proc . siły k ie ł
kow ania .

N ab y w an ie  n as ien ia  zag ran iczn e
go się nie za leca  n ie ty lko  ze w zg ę- 
d u  n a  n asz  b ilans hand low y , Iscz 
i z teg o  pow odu , iż n a  m iejscu ue- 
ny zag ran icznego  nasien ia  n ie b y 
ły b y  n iższe o d  k ra jow ych , n a to m iast 
zu p e łn ie  n iew iadom em  iest, :zy  w y
h o d o w an o  w w aru n k ach  k lim a ty 
cznych  n ad m o rsk ich  k ra jó w  Z a c h o 
dn iej E u ro p y  n asien ie  d a ło b y  d o 
b ie  C ym ki u nas.

3. działalność działu Imarsicifgo 
Centrali Saółri zielni Rnlmcfo-Hiin- 

d.ówyoh w Wilnie.
R o zp o częty  w lis to p ad z ie  roku  

ub ieg łego  p rzez C en tra lę  S pó łdz ie l
n i w W iln ie  sk u p  roszonej słom y 
ln iane j i su row ca Im anego dla d o 
czyszczan ia  i p rze ro b u  w w arsz ta 
tach  cen tra ln y ch  w B ezd an ach  przy-

w  g rudn iu  i styczn iu  rozm iary , 
jak  n a  możliwoś c C en trali S p ó ł
dzielni b ardzo  znaczne. Si om y nie- 
ro szo n ej C en tra la  Spółdzieln i r :e 
k u p u je  w o b ec  teg o , źe  n ie p o siad a  
b ase n ó w  do  bio logicznego  i oszenia.

S kup  słom y i su ro w ca d la  C en 
tra li S półdzieln i o d b y w ał się n a  
m iejscu  w B ezd an ach  oraz  t a  p o 
śred n ic tw em  lokalnycn  sj ółdzielni 
ro ln iczo  hand lo w y ch . D o bardzie j 
ak ty w n y ch  p u n k ió w  -.knpu należą: 
O ddzia ł C en tra li S pó łdz ie ln i w 
O azm  an ie , N a ro d o w a  S półdzieln ia  
R o ln iczo -H an d lo w a w vj ebokiem . 
S pó łdz ie ln ia  R olniczo - H an d lo w a 
„W y g o d a"  w P o s ta w ac h , S p ó łd z ie l
n ia  R oln iczo  H an d lo w a  „R  ln ik“ w 
§w ięcianach , S p ó łd z ie ln ia  R olniczo- 
H a n d lo w a  w T u rm o n ta c h  pow . b ra - 
sław sk iego  o raz  S pó łdz ie ln ia  R oln i
czo -H an d lo w a „R olnik" w Bra sławiu 
z 3-a  oddzia łam i n a  te re n  e p ow ia tu  
o rasław sk ieg o . D o ro zp o w szech n ie 
nia. jed n o cz esn eg o  zasięg u  ( entrali 
S pó łdz ie ln i ’ n a  woj. no w o g ró d zk ie  
sto i n a raz ie  n a p rzeszk o d z ie  w p ew 
nej m ierze  b ra k  odpo w ied n io  p rzy 
g o to w an y ch  lo k aln y ch  spó łdzie lczych  
p u n k tó w  ikupu  o raz  w zględy  o s tro ż 
ności, zu p e łn ie  zrozum  iałe n a  p o 
czą tk u  każde? akcji. R ezu lta ty  ro z
p o częc ia  akcji iłdzielczearo skupu  
lnu  już da ły  s .ę  zauw ażyć . N ieza
leżn ie  od tego , że tran zak c je , z a 
w a rte  p rz ez  spó łdzie ln ie , nie -ita- 
n o w ią  zn aczn ie jszeg o  od te tk a  ogól
n eg o  ob ro tu  sło m ą i w łóknem  lnia-

nem , to  jed n ak  sam  fak t p rz y s tą ' 
p ien ia  do sk u p u  lnu p rz e s  o rg an i
zacje  sp o łeczn e  -— stanow i do p e w 
n eg o  s to p n ia  czynnik , no rm ujący  
cen y  n a  ry n k ach  lokalnych  i z a p o 
b iega znaczn iej»zym | W ahauions cen.

N ab y ta  słom a ln ian a  i su row iec 
da ły  m ożność  n ie ty lk o  p e łn eg o  uru- 
ch am ien ia  w arsz ta tó w  cen tra ln y ch , 
lecz i zabezp*eczyły  ru ch  w arsz ta 
tów  na 3—4 m iesiące . P ierw szy  
o k res  p racy  w m ięd larn i w  B ezda
n ach  był n a jtru d n ie jszy  ze w zględu  
n a  b ra k  d o ś v 'a d c z e r : a i u jaw n ia jące  
się stopn iow o d ro b n e  w ady  m aszyn . 
W obes k o m p le tn eg o  p rz ep e łn ien ia  
w szystk ich  lokali fab rycznych  i w y
n a ję ty ch  sąsied n ich  sk ładów  z_icu- 
p io n ą  słom ą i surow cem , n iem a m ow y 
obecn ie  o zm on tow an iu  p o siad an y ch  
p rzez  n n ęd larn ie  w  B ezd an ach  trz e 
pak ó w  belgijskich . N astąp i to  za p ew 
n e  w o k resie  m aj — czerw iec  r.b. 
O b ecn ie  m echan iczn ie  p rze rab ia  sie 
w  B ezd an ach  słom a ro szo n a  i gor
szy su rovńec n a  „re isstlachs", n a 
to m ias t lepsze  g a tu n k i surow ca, 
g w aran tu jące  w yjście d ługiego o- 
b rego  w łókna, doczyszcza się, trz e 
p ie, rę c z n i;.

1'o n ie w a ż  szczup łość lokalu  . i 
k o n ieczność  grom a dzenia. w  okres! o 
na iw iększe j podaży  słom y i su row 
ca d la  p rzero b u  — n ie  p o zw ala  n a  
p o w ięk szen ie  ilości robo tn ików , rę 
cznie trzep iący ch  len , p rz t to zosta- 
ło zo rg an izo w an e  ręczn e  dotrzepy* 
w an ie  su row ca w lokalnych  sp ó ł
dzielczych  p u n k tach  skupu , a i mia
now icie: w O ezm ianie, w G łębo- 
k iem  i w P o staw ach .

C. Międlarnie spółdzielcze.
D o liczby 5-ciu spo' dzielczych 

punk tów  m ech an iczn eg o  p rzero b u  
słom y ln ianej p rzyby ł 6 -ty punki w 
S iedlcach woj. Lub elski :go . S tan  
funduszów  i rozw ój czynności p o 
szczegó lnych  spółdzieln i m iędlar- 
skich  p rzed staw ia  się jak n as tęp u je .

Spółdzielnia „len  Wołużyński" pr:y 
stacji Hoi odźki, pow. Wołożyńskhgo 
uruchom iona- zo s ta ła  w  styczn iu  
1927 r., liczy udzia łow ców  14. Sp A- 
dzieln ia  m ieść się n a raz ie  W fol
w ark u  „S iedliszcze"; w przyszłym  
sazo n ie  spó łdz ie ln ia  m a być p rz e 
n ies io n a  do w łasnego  lokalu , k*ńry 
m a być  b u d o w an y  na naby tym  w 
ro k u  ub ieg łym  p lacu  przy st. ko e- 
jow ej H orodżk i. U rząd zen ia  fab ry cz
n e  rk ła d a ją  się z 2-ch m ięd larn i ty p u  
„H elsin g en ", m otoru  spalinow ego  
„U rsus" o sile 10 H P  i suszarn i le 
żakow ej. Surow iec u zy sk u je  sp ó ł
dzieln ia  od udziałow ców  i z te re n rw  
obcych, d zierżaw ionych  p rzez  sp ó ł
dzieln ię . R azem  spó łdzie ln ia  d y sp o 
nuje lnem  z 93 ba  w  ogólnei ilości 
oko ło  300.000 klg. słom y n ieroszn- 
nej. W  sezo n ie  1927/28 r. S pó łdz ie l
n ia  w y p ro d u k o w ała  12.0H0 klg. w łó k 
na i 5,500 klg. pakuł; w y tw ory  spó ł
dzielni by ły  sp rz ed an e  częściow o do 
/ .y a r d o w a  i częs’ ciow o d A nglji 
za  p o śred n ic tw em  spó łk i „L en  P o 
m orski" w T nuniU

Spółdzielnia „Len Ośzmiańeki* w
pow, Oszmiańs lim. U ruchom iona  w 
dn. 17 lis to p ad a  1928 r., liczy u d z ia 
łow ców  43. S pó łdz ie ln ia  m ieści się 
w m aj. „B ieniuny", gm H olszań - 
skiei, pow . o szm iań rk ieg o , tuż  przy  
g ran icy  pow . w o łożyńsk iego . U rzą
dzen ia  fab ry czn e  s la d a ją  się z jeó 
n ej m aszy n y  „H elsin g en ". m o to ru  
spalinow ego  an j eh k ie g o  o sile 10 
H P  i suszarn i leżakow ej. K oszt u- 
rządzen ia , łączn ie  z rem o n tem  b u 
dynków , w ynosi 8.600 zł. S u row iec  
uzyskuji spó łdzie ln ia  od  u dzia łow 
ców , p o sia  a jący ch  około  60 ha, z a 
sian y ch  lnem , z k tó r- j  to  p o w ierz
chni już  zo sta ło  zad ek la ro w an e  ro
szonej słom y 100.000 -tlg. Ś red n ia  
w y d a jn o ść  w s to su n k u  do  słom y ro 
szo n e j— 18°/« w łó k n a  i 6°/, pakuł.

W  dn iu  8 ą s ty czn ia  od su 
szarn i p o w sta ł pożar, k tó ry  zn i
szczy ł zab u d o w an ia , m ieszczące 
sk ład y  su row ca i u rząd zen ia  m a
szynow e. Z  u zy sk an e j p rem ji u b ez 
p ieczen iow ej S pó łdz ie ln ia  p o w e to 

w ała  s tra ty  f w  dniu  15 lu tego  w zno
wiło. sw e czynności w o d rem o n to 
w an y m  p row izoryczn ie  lokalu . ~

Spółdzlelnia Lniarska w Prozo^o- 
kack pow. OziśnieAskisgo uruchom io  
n a  w  dniu  12 g rudn ia  1928 r., liczy 
udziałow ców  58. S p ó łd z ie ln ia  po~ 
w y s z a  m*eści się  w e w łasnym , b u 
d y n k u  d rew nianym , w zn iesionym  n a  
p lacu , w ydz ie rżaw ionym  od sejm iku  
D ziśn ieńsk iego . B udynek  ten  zaw ie
ra  2 hale, p rzed z ie lo n e  śc ian ą  og
niow ą; w  jed n e j hak  m ieszczą  się 
u rząd zen ia  fab ryczne, w drug iej 
zaś sk ład y  su row ca i g o tow ego  
p ro d u k tu . U rząd zen ia  fab ryczne 
sk ła d a ją  t ię  z 3-ch m aszyn  „H el- 
s ip g en ", jed n eg o  trz e p a k a  belg ij
sk iego , lokom obih C eg ie lsk iego  o 
sile 30 H P , suszarn i p aro w ej i dy- 
nam om aszyny . K oszt w zn iesien ia  
b u d y n k u , zak u p ień  a p lacu  i in s ta 
lacji fab rycznych  w ynosi 85,000 zł. 
Z a p a sy  su row ca w ynosrą : zad ek la 
ro w an o  p rzez  udzia łow ców  słom y 
roszonej 200.000 klg. i zak u p ,o n o  
od  n ieud-iiałow cćw  słom y roszonej
30.000 klg. W y d a jn o ść  w s to su n k u  
do rłom y roszonej w ynosi: 20°/o
w łó k n a  3*/» paku ł.

Spółdzielnia lniarska w N emc«y- 
llie, pow . Sokólsiciego, wc . b iało 
stock iego , u ruchom iona  w  p aźd z ie r
niku r. 1928, liczy udzia łow ców  58, 
S pó łdz ie ln ia  m ieści sie w  w y n a ję 
tym  lokalu  p rzy  tartaKU, skąd  o t
rzym uje n ap ęd . U rząd zen ie  fab ry cz
n e  sk ład a  się z je d n o  m aszyny  
„H elsingen" i suszarn i p a rew ej. 
K o sz t nw estycji w ynosi 6.300 zł. 
Z a p a só w  surow ca w łasnego , an  też  
za d ek la ro w an eg o . S pó łdzie ln ia  nie 
posiada , tru d n iąc  się W yłącznie prze- 
roD em  surow ca, d o s ta rczan eg o  p rzez  
hodow ców  lnu Z a  p rzerob ien iu  1 
klg. słom y roszonej spó łdzie ln ia  p o 
b ie ra  po  10 gr. i paku ły .

Spółdzielnia lniarsza w Siedlcach 
woj. Lubelskiego. W  dniu  20 listopa^ 
d a  r. 1928 zosta ła  u ru ch o m io n a  zor
g an izo w an a p rzez  sejm ik  p o w irto w y  
w S ied lcach  m ięd larn ia  lnu w sp e 
cjaln ie  w zniesionym  b u d y n k u  przy 
szko le rolniczej. U rząd zen ia  fabryes - 
n e  sk ład a ją  się  z 2-ch n.apzyn „H el
s ingen" i suszarn i leżakow ej. N a p ę 
d u  d o sta rcza  e lek tro w n ia  m iejska 
w Sieidlcach. O b ecn ie  m ięd iarn ię  
ek sp lo a tu je  sejm ik n a  w asn ą  ręk ę , 
p rze rab ia jąc  sk u p io n ą  słom ę ro sz o 
ną. W k ró tk im  czasie  m ięd larn ia  
b ęd z ie  p rz e ję ta  p rzez  o rgan izu jącą  
się spó łdzie ln ię  ln iarską.

Podniesienie oprocentowani 
wkładów oszczędnościowych.
, ( Tel. od voi kor. z  W arszawy). _

Pocztowa Rasa Oszczędności pod
nosi oprocentowanie wkładów u- 
szczędnościowyoh. i będzie obecnie 
płaciła za whłady 7 proc. zamiast 
jak dotychczas 3 proc.

KRONIKA KRAJOWA.

0 brak wagonew doq ładunek

l)yskas|a na*! budżetem Rzeszy w fH dis*ag łi.

K ipenL aga 
Londyn .
N owy Jo rk
P*ryż
P ra g
S zw ajcarja
W łochy
B erlin  w obr. nieof

m g
P rzeg ląd a jąc  d aw n e  pam iętn ik i, 

a  i w dzisiejszych  czasach  o b e jrzaw 
szy się w koło  sieb ie , w idzim y że  
zd a rza ją  się czasam i jak b y  p rz e z ra -  
czo n e  do n iezw yk łych  losów  ro d z i
ny. Z au w arz y ć  *ię to d a je  zw łaszcza  
w  o p o ce  p o w stań  n aro d o w y ch , ki ; ■ 
djr to  po  k ilku  synów  z Ojcem szło 
do  bo ju , k ied y  w w ięzieniu c ie rp ia 
ły  d w a  p o k o len ia , a  trzecie , m ało 
le tn ie , o d w ied zało  dziadów , ojców  
i zap raw ia ło  się  do pi rzniejtozych 
b u n tó w  przeć: w przem ocy , k ieay  
m ężów  i żony, szw agrów  i b ra to w e, 
w szystk ich  za g arn ia ła  po licja i wy
w oziła  w  da lek -e  w ygnan ie .

T a k ą  ro d z in ę  s to k ro ć  zasłużoną, 
m ęcz eń sk ą  i ho jn ie  ofiarną by ła  n a  
L itw ie ro d z in a  D alew skich , dzieci 
D o m in ik a  i D om iniki z N arkiew i- 
czów  D alew ik ich , z iem ian  z K un- 
ku łk i w  pow . lidzkim . L czne było  
ro d zeń stw o : F ranc iszek , A lex an d er, 
T y tu s , K o n s tan ty  i trz; siostry : A po- 
lo n ja  (Z y g m u n to w r 5  erakow s! a), 
T e k la  (p. Jaen isch ) i K saw era  (p. 
T u rsk a ).

S y n o w i: kształcili r ię  w  g im na
zjum  wileńsK iem , córki w In s ty tu c i;

p -n ie n  szlacheck ich , s tarsi F ran c i
szek  i A Iex an d er w y 'ech a ii n a  stu- 
d ja  do  P e te rsb u rg a  T am  doszły  ca 
ła  m łodzież litew sk ą  w ieści o n ie 
fo rtunnej chyb ionej w za ro d k u  akc 
em isarju sza  Jan a  R ee ra , k tó ry  w 
1846 ro k u  ruszy ł n a  L itw ę bjr p o 
ru szy ć  m assy  i p rócz aresz tó w , w ię
zień , ka to rg i ki, w, jak ą  n a  nim  d o 
k o n an o . f i . 509 [ostał), f w yw iez ie
n ia  A p o llin a  Hofrm stra , B ron ław a 
Z a lew sk ieg o  i innych , nie m iała sze r
szego  w pływ u n a  razie. A le  fe rm en t 
został

M łodzież u n iw e rsy te ck a  porzuca-' 
ła  s tu d ja  w sio- cy  carów , często  
św _;tn ie ro zp o czę te , jalc n p  -vgm unt 
S ierakow ski, by d ąży ć  do  k ra ju . P u 
dzie ducha, przygotow yw ać, o rg an i
zow ać, n ie  d ać  zad rzem ać  w  n iew o 
li, o to  było  ich zad an ie .

N iem niejszem  było u trw alen ie, 
n a  zacad acb  d em o k ra ty czn y ch  łącz
ności in teligencji z d ro b n em  m ‘ isz- 
czmństwem i rzem ieśln ikam i w ileń 
skim i, k tó ry ch  z iw iz e  g o rący  p a - 
try jo ty zm  p o trzeb o w ał w sparc ia  i 
k ierow nic tw a.

W io c il i D alew scy. Z aczę li go 
rączk o w o  p rzygo tow yw ać m łodzież, 
w raz z niem i przyjaciele :ch: F lo rian  
D anow ski, B ron .sław  L u tk iew icz i

BEKLlN , 23.IV (Hat). K e ichstag  
n a  p o s ied zen iu  dziś. jjszem  p rz y s tą 
p ił do  d rug iego  czy tan ia  budżeta.. 
W  d y sku  j n ad  b u d że tem  k an c W a a  
R zeszy  za b ra ł głos p rzew odniczący  
frakcji n iem iecko-narodow ej h r .W ts -  
ta rp , zw raca jąc  się n a s tęp n ie  p rz e 
ciw ko k anclerzow i z zarzu tem , że - 
d o ty ch czas  n ie  p rzed ło ży ł żad n e j 
d ek la rac ji p rog ram ow ej n o w eg o  r z ą - . 
du. M ów iąc o ro k o w an iach  p a ry s 
kich, h r.W esta rp  n azw ał k łam stw em  
o sk a iża n ie  N iem iec o w yw ołanie 
w ojny śvńatow ej. T e z a  tak e  d o p ro 
w adziła  ao  tego , że  oprócz kosztów  
o d budow y  nałożono  rów nież n a  
N :erncy obow iązek  zw rócen ia  p a ń 
stw om  zw ycięsk im  sum . p o ży czo 
nych  p rzez  A m e ry k ę  wraz z pro< 
cen tam i.

D alej h r .W e s ta rp  ośw iadczył, że 
ra ty  ro czn e  po  1.65,0 muj. p rz ek ra 
cza ją  ram y  siły g o sp o d arcze j N ie
m iec. W  ostre j form ie m ów ca o d 
p ie ra ł n astęp n ie  za rzu ty  pras5i lew i- 
cew ej, sk iero w an e  p o d  ad resem  
rzeczoznaw ców  n iem ieck ich . Z a iz u t, 
jakoby  rzeczo zn aw ca niem iecki, dr. 
S ch ach t w ciągał do  dyskusji n ied o 
p u szcza ln e  m om en ty  o ch a rak te rze  
politycznym , ;e s t zupe łn ie  n ieu zasa
dn iony . W  końcu  Kr. W e s ta rp  za p o 
w iedzia ł o s trą  o p o zy c ję  p rzeciw ko 
o b ecn em u  gab inetow i i oznajm ił, że 
g łosow ać będzie  przec>wko pozycjr 
w y d a tk ó w  n a  p en s ję  k an c le rza .

B ezpośredn ie  po  hr. W esta rp ie  
zab ra ł głos k an c le rz  M uller, k tó -y  
po lem izu jąc  z w yw odam i p rzed m ó w 
cy, ośw iadcza, że rząd  R zeszy  n .e  
uw aża  za  rzecz  k o n ieczn ą  sk ład ać

po swej! reorganizacji deklaracji 
K an c le rz  nie u w aża  za  rzecz  sto~- 
so w n ą  ro zp o czy n ać  w obecnej chw i
li o b szern ej d y ak u a' ’ n a  te m a t ro 
kow ań  pary sk ich . N a k o nfe renc j 
p a ry sk ie j- -c ią g n ą ł dalej k an c le rz  —- 
ro zw ażan e  były  dv” e  k w estje , l  
m ianow icie, że N iem cy m iałyby  zap 
łac ie  tyle, iłe  sp rzym ierzeńcy  m ię
dzy  so b ą  lub A m ery ce  są  dłużni, 
po  w tó re  zaś, r  p o w e to w an e  m ają  
b y ć  zkody , w y rząd zo n e  p rzez  woj- 
nę. W  tern  m iejscu hr. W e 6ta rp  w o
la: „O b ie  te  sp raw y  o p a rte  s r  na 
tem , że  N iem cy p rzy ję ły  n a  sieb ie  
w inę za w o jnę" . K anclerz  odp o w ia
d a  ne to  p o d n iesio n y m  głosem : 
{.Obiej re sp raw y p o leg a ją  n a  tern, 
że  N ;om cy w o jnę p rzegra ły .

dalszyym  cią ;c  p rzem ów ien ia  
sw ego  k an c le rz  podkreślił, iż m im o 
teg o , s e rokow an ia  n ie p rzeszły  n a  
to ry  p o żąd an e , to  jedna!: rzeczo 
znaw cy  n iem ieccy  n ie m ogli za rzu 
cać  w szy stk 'eg o  i w racać do dom u. 
ja k  d ługo  istn ie je  m ożliw ość zn a le 
z ien ia  rozw iązan ia , tak  d łu g o  należy  
p o zo stać  na Jtem stanow isku . R ze
czoznaw com  należy  o d d ać  w olną 
r^kę , ab y  n ad a l tak , iak d o tąd , dz ia
łali n ieza leżn ie , pow odow an i ty lko 
w łasn em  sum ieniem . Jest rzeczą  
sam o p rzez  s;ę  zrozum iałą , że  r.ie- 
ze leżn ie  ud rezu lta tó w  konferncji 
rzeczoznaw ców  bez , w zględu  n a  to, 
czy  b ę d ą  one  pozy tyw ne, czy też  
nag a ty w n e n a s tąp ią  po  ro k o w an iach  
o b ecn y ch  ro k o w an ia  po lityczne. D r  
ty ch  ro k o w ań  m iędzy  po litykam i 
m usi d o jść  w każdym  razie.

PociiOdy p ie ris io ia jO M  
w  WiFSz&wie.

(Tej od" ml. kor. z Warszawy).
P. P. S postanowiło nie urządzać', 

w Warszawie ..w tym rOkn p och o
dów ulicznych w dniu święta ro* 
botn. L-go maja, albowiem doświadi*- 
czenie lat poprzednich dało bardzo 
świetną naukęi Zachow.ane zatom 
będą jedynie wiece i a&aden?je w 
ioitaiaoh zamkniętych. Tak samo nie 
urządza pochodów ulicznych B”jnd i 
Poslej Syjon, natomiast P. P. S.. 
Frakcja rewolucyjna i komuniści za.- 
po wir,dają pocnody uliczne.

vsMsmudWtai;*iMnr<

Przed kilkoma dniami wileński 
Związek przemysłowców leśnych  
zwrócił się telegraficznie <’o mini
sterstwa komunikacji ze skargą ia 
trudności otrzymania wagonów dla 
drzewa przeznaczonego \ na eksport 
zagranicę.

Wczeraj nadeszła z ministerstwa 
odpowiedź, w  kiórej wyjaśnia się, 
że trudności przy otrzymaniu wa
gonów powstały wskutek braku od
powiedniego tatoru Przywiększ; eh 
zamówieniach dla importu do Nie
m iec zainteresowani mogą wypo
życzać wagony z taboru niemiec
kiego, do itórych  drzewo będzie ła
dowane w Pulsce bezpośrednio.

Giełda warszawska z dn. 23.IV. b m.
WflLCIFY I DEW IZY;

ipn i o rganizow ali p rzyszłe  p o w sta 
nie. W śró d  w ybitn iejszych  o b y w a
te li n :e m iało ono p o p a rć  a, nn: w i
d o k ó w  p o w o d zen ia , s tanow iło  ty lko  
je d e n  z ty ch  m ęczeńsicich od ru ch ó w  
bun tu , niepc jętych  w ów czas dla 
trzeźw y ch  uinystow , p o tęp ian y ch  
często , a  k tó re  je d n a k  m iały  ocalić 
n a ró d  od zag łady , z jed n e i s trony  
stav u ając  mu p rzed  oczy n iezw ykłe 
b o h a te rs tw o  i pośw ięcen ie , z; drugiej 
k ład ąc  m iędzy  P o lak am  Litw inam i 
i R osją , n iep rzeb y tą  tam ę  krzyw dy, 
krw i, śm ierci i m ęczeń stw a.

P o d a jem y  pon iżej w y ją tek  z P a 
m iętn ika , k tó ry  zostaw iła, po  śm ierci 
A p o lo n ia  Z y g m u n to w a  S ierakow ska, 
n iew y d an eg o  jeszcze  N o ta tk i uży 
czył* nam  uprze jm ie  p. O rdzina, 
có rka F ranciszku  D alew sk iego , za 
sw ej b y tn o śc i w  W ilnie, gdzie  o d 
w ied za ła  p am ią tk o w e d la  rodziny 
D aleyrskich m iejsca.

F ran t izek i A le z a n d e r  b rac ia  
D ilew scy  założyli „Z w iązek  B ratniej 
M łodzieży" n a  L itw ie.

H asła  były: k toko lw iek  p rz y s tę 
p u je  do o rgun izacj. pow in ien  w każ- 
a e ' chw ili być  go tów  p o n ieść  śm ierć 
m ęczeńską; m ety lko  nie w y d ać  zw iąz
kow ych , ale o ile to  p o k aże  sio n o -  
żliw em  d ia  <?< loniem  i o rg  tn izacj'

B u d ż e t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  p r z y j ę t y .
RERL1N, 23. IV. (Pat). W zakończeniu dyskusji budżetowej R»ich- 

stag przyjął budżet kanclerza w przedłożeniu rządowem.

Echa katastrefy samnenodowej w Bąidapę^cią
Stan zdrowia r^dcy Łazarskiago.

B U D A P E S Z T , 23.IV. (P at). Z d an ie m  lekarzy , s tan  zdrow ia rad cy  le- 
gacy jnego , Ł azarsk ieg o  pozosta je  b ez  zm iany. C hory sp ęd z ił noc sp o k o j
nie. R any , jak ich  d o zn a ł p . Ł azarsk i, w y m ag a ją  kuracji około  6-tygodnio- 
w ej.

W IED EŃ , 23.IV  (Pat). D ziennik i d o n o szą  z B udapesz tu , że  ra d c a  
legacyjny  p o se ls tw a  polsk iego  Ł azarsk i, k tó ry  u leg ł c ę z k ie m u  w ypadkow i 
au tom obilow em u, zo sta ł w czoraj po n o w n ie  zb ad an y  p rzez  lekarzy . L e k a 
rze  stw ierdzili, że  s tan  jego  zdrow ia n ie je s t n ieb ezp ieczn y . Szofer, oaz-, 
w isk iem  T o re k , zo sta ł o d d an y  w rę ce  p ro k u ra to r’?. W  czarie  b ad an ia  
stw ierdzono , że p rz ed  trag iczn ą  p rze jażd żk ą  w ypił on  4 bu re lk ' piw * i ż« 
jech a ł z szybkośc ią  100 klrr.. n a  godzinę.

K ó u ±  - B o d ^ o i m n

N A N T E S, 23 .lV  (P a t) . S p u • u cz o n o  n a  w o d ę  n o w ą  p o lsk ą  łó d ź  p o d 
w o d n ą  „R y ś“.

# i  j b a r H c  n h P ń s I  3 c b

C Z E -FU , 23.IV (P at). W o jsk a  n ac jo n a lis ty czn e  p o d  w o d zą  L ui-C hien- 
N ien  w eszły  dziś ran o , nie sp o ty k a jąc  oporu, do  C ze-Fu. W o jrk a  p ó łn o c 
n e  b ęz ład n ie  cofają  się n a  pó łnoc. W  ciągu 12-rtu  m ies:ęcy  juś trzeci raz 
w ojski, n ac jo n a lis ty czn e  o d b ie ra ją  m i?«to C ze-Fu  od w odza w ojsk  p ó łn o c
ny ch  C zang-C zung-C zanga. ^

U a t a s f  r u f  a  j  j p a ń s k i a g o *
LO N D Y N , 23. IV. (Pat.) A g en c ja  R e u te ra  dpnosi z T o k jo , że  nocy  

w czo ra j3zei p o d czas  cyk lonu , k tó ry  p rzeszed ł n ad  Japon ią , rozbił się  w 
pobliżu  p rz y lą d k a  E rino  w po łudn iow ym  H okk  do  p aro w iec  jap o ń sk i 
„T o y o k u n i— M aru". W szy scy  zn a jd u jący  się na p aro w cu  w  liczbie 209 
osób  ra tow ali się n a  ło d z .ach  oraz przy  pom ocy  p asów . W y słan e  n a  
m iejsce  k a ta s tro fy  d w a  in n e  p aro w ce  zdo ła ły  u ra to w ać  ty lko  97 osób. 
R esz ta  za łogi s ta tk u  i p asażeró w , p rzew ażn ie  rybaków , p ra w d o p o d o b n ie  
zg inęła  w  m orzu. D alsze  poszukiw ania m e d a ł /  d o tąd  żad n y ch  w yników . 
P aro w iec  szed ł z H a k o d a te  n a  K am czatk ę . U ra to w an  O pow iadają, że 
p rzy czy n ą  k a ta s tro fy  by ła n ie ty lko  bu rza  z szalonym  w ichrem , lecz ró w 
n ież w ielka zam ieć śn ;zn a , k tó ra  zaciem niła  pol< w idzenia .

Ł r t g i  l o t  „ Z e p p e l i n a 1*.
FRlDRIChSHAFEV, 23. IV. (Pat). „Zeppelir* odleciał o godzinie 13-ej 

min. 32 nad morze Śródziemne w celu dokonania drugiego zkolei lotu.

NOWOŚCI W Y D A W N IC Z E ,
— W dniach  najb liższych  nakładfem 

znane j k s ięg a rn i w ydaw niczej/ Gebethner, 
i W  iltfa  w W arszawie ukaże się o s ta tn ia  
pow ieść Jó i efa W eyssenhoffa  p. t. .Jan. bez 
ziem iu.

J a k  ałyszatiśray  powieść ia  o sn u ta  je s t  
n a  p rzeżyciach  n a  teren ie  W ielkopolski wy
zutego przez, bolszewików  z ojcow izny oby
w ate la  kresow ego. Ma to być jak o b y  jed n a  
r n a jtęższy ch  p ra c  cenionego p isa -za . Ob
szern iejsze sp raw ozdanie  podam y po w y jś 
ciu powieści.

—  Marta KrasłAska. W olny T tnk , 
p o w e ś ć . N akł. G e b e th n e ra  i W olffa, 
L icząc w idocznie n a  rozpow szeebn ie- 
» ie  w śród  a r y s to k r a c w y d a ła  zn a n a  
fiśrrią pow ieści h rab in y  K rasińsk ie j, 
z dom u hr. P u s ło w e lie j w łaścicielk i 
p rześlicznej rezy d en c ji p o d  W a rsza 
w a  K ró lik tm i, ongiś k ró lew sk ie j W o l
n y  P tak  w p io w ad za  r a s  w życie 
m ag n ack ich  dw orów  na p ogran iczu  
Litwy K orony. Z am ieszku je tam
dziw n: m ężczyźni i ieszcze  dziw niej
sze k o b ’; ły. W szyscy  » k o ch a ją  
b ezn ad zie jn ie , w ciąż d la  n iep o ję ty ch  
p rzy czy n  w y rzek ając  s ię  ty ch  m i
łości, o d trąca jąc  zak o ch an y ch  od 
la t 20 am an tó w , lub am antki. C h o iu ją

um i 5i »ją z m iłości, m .m o że za  
p icrw szam i ob jaw am i b łędn icy  czy 
rozpaczy  w yw ożą .e za gran icę ;alco 
jed y n y  lek  duszy , a  o n e  tam  tę sk n  ą 
do  krs u. C o k o b is ta  to  św ięta , co 
m ęczy zn a  to  tru b ad u r, m ój Boże, 
a  jak to  z boicu, n iew ta :em niczone 
w  te  cn o ty  sfere , n ieu tra fn ie  sąd zą  
ary sto k rac ję , p o sąd z a jąc  ją  o łow ie
n ie  posagów , targ i i k rym inały  n a  
tle  finansow ym  Ihd ero tycznym , ro 
m an se  aż n ad to  jaw ne. P ęk n ie  to  ze 
stro n y  p . h rab in y  żt> 'n n y  ob raz  sw ej 
sfe ry  po trafiła  stw orzyć i nam  u k a 
zać, n aw e t znajom i g łów nych boha- 
te rę k , Ifcptj C ecylii g ra jące j n a  o r
g an ach  i tkliw ej H a n k i n ieszczęśli
w ej w m iłości, R tórej się w ciąż nie 
u d a je  żeby  „dw oje chciało  n a ra z '1, 
n aw e t służba, dzieci w łosk ie i epi- 

; ao d y czn e  p ostaci, w szyscy  dobrzy  
i słodcy , pobożd i, Ji sini, p o św ięca
jący  ni p o k o rn i i w iern . P ew n ie  
to  w i*lka p rzy jem n o ść  w idzieć św iat 
i o to czen ie  w ty ch  barw ach, a le  co 
tak i cz łow iek  b ęa z ie  rob ił w  ra ju , 
po  o g lądan iu  ty lu  d o sk o n ało ść , n a  
ziami.-

Pow ieść w y k azu je  d u żą  e ru d y c ję  
i o czy tan ie  .u torki w  rozm uitych 
d —'e ła ch  z za k re su  sztuki, fiiozofji 
i lite ra tu ry , m iłość do  o bu  krajów , 
p o  obu s tro n ach  rzek i rozt ąg n ' *- 
łych . Z  fab u łą  tru d n o  się człow ie
kowi i -n  ;j sfery  pogodz ć.

S .  K

W Ś R Ó D  P IS M .
".obiata W spółczesna Nr. l f  Ilua tr. Tyg. 

spo łeczno-literacki. u s ta tn l  num er pośw ie
cony j* s t częściowo W iliiu z ohazji 10-tecla 
w yzw olenia. Z aw iera  a rty k u ły : K raina sk a r 
bów Juehow ych . H. C epingerów ny. R ezurek
c je  w ileński z 1919 r. Hel. Komer, (opis 
w T p iaw - w ileńskiej). H T raszkew skiej, Ku 
Vr y .  woleniu W ńna (p rz y g o to -a n la  w s ty cz 
n iu  1910 r.). W iors; D -ra J. B oguszew skie
go, szk ic  e tn og raficzny  „Juzefuow eczka* 
p ió ra  Hel. Rom er, o Ju liuszu  O sterw ls 
W sz^stK o bogato  ilu strow ane  fo tografiam i. 
■Wilnianie z pew nośeią  k u p ią  ten  n u n e -  n a  
pam iątkę .

837.76-237,16 
43 ,287 ,-40 ,18  

, 8,90—8 o87a
. 4 ,8 6 7 ,-3 4 ,7 , 

26,1*9- -26.33 
171,66-171,23 

46,71— ^ .5 9  
. 211,45

S Z K O Ł A  F I L M O W At

—  - =  i  Z w .  A i » t .  S z t ,  r j n .  w  U f i l n i e   ś
od dnia 1 kwietnia do dn. ,1 maja przyjmuie zapisy na rok szkolny 1929.

S e k re ta r j- t  czynny codzienn ie  od  godz. 11 —  1 i 5  —  8 w  lokalu  szko ły  ul. O stro b ram sk a  27 l
przy iąć n a  sien ie  w.nj* d rug .ch . W o l
no  a resz to w an em u  szuka środków  
o ca len ia  b ez  k rzy w d 3' irm ych, nio 
w olno uczyć meDrzy is c u l  d róg  ja- 
kiem i się  idz’e  do  celu. Z a d a n .e m  
zw iązku  było: zo rgan izow an ie  życia  
m łodzieży  po  u n iw ersy te tach , liceach , 
ak ad em jach , w p ływ an ie  ażeb y  się 
m łodzież o d d aw ała  p iln ie  n au ce  d la  
w yrob ien ia  dzie lnych  i rozum nych  
d ziałaczy  n a  p rzyszłość. N ie dąży ł 
zw .ydo n a ty ch m iasto w eg o  o^w obo- 
d zen ia  G .czyzny , ale n a jp ierw  do  jej 
o d ro d z e r ;a  duch o w eg o  p rzez  za 
szczep ien ie  cn ó t w iedzy  i d o b roby tu , 
a  m ianow icie: czysto  śÓ duszy i o b y 
czajów , w strzem ięźliw ość w p o k ar
m ach  i napo jach , uczciw ońć i sp ra- 
w iedliv /osc b ez  różn icy  w y - r a r  i 
narodow ości, ro z s z e rz a n a  polskc ~ci 
o t zez n au czan ie  języ k a , iiistokji i lj. 
te ra tu ry , czuw azie n a d  n ie le tn ią  m ło
dzieżą, ab y  ją  ch ron ić  ofd zeosucia, 
od  n ęd zy  zaró w n o  duonow ej jak  i 
mat« rjalnej. Z a c z ą ć  i e t o r m ę  od  sie
b ie  sam ych . N ie głosić łeorji, ale ra- 
cztj wcielać w czyn i  szlachetnymi 
czynami przekonywać w szędzie i zaw 
sze, zaró w n o  w śród  sam ego  sp o łe 
czeń stw a  jak  i w śród  w rogów  n t  
stanow iskach  państw ow ych . N it  d o 
p u szczać  rowjan do rodzin  po lskicn.

P rzem ieszk u jący  za g ran icą  lub w 
R o t 'i  tru cą  p raw o  k ie ro w an ia  losem  
k ra j” .

F a łszem  ie - t  co n iek tó rzy  u trzy 
m uj* w  p ism ach  sw oich, źe Galews
cy w 1u48 r. chcie l' w yw ołać z b ro j
n e  i pw 's ta n ie  n a  L itw ie. P rag n ę li 
d la  zb liżenia się d o  dni szczęśliw ych 
lud  ośw iecić, z jed n o czy ć  w szystk ie  

; w arstw y  i w y zn an ia  w kraju , n a u 
czyć up rzyw iljow aną k la sę  ofiarnoś* 
ci i z rzeczen ia  się  ce lów  ego istycz
n y ch  P o ru szo n e  g o rące  uczucia  p a 
trio ty czn e  n ie da ły  się u trzy m ać  w 
g ran icach  zakreślonych . W ypadk i w 
184N r. w strzijynęły m łodzieżą , szcze
gólniej rzem ieśln icy  p o rtrm o  opozy- 
cji ’ e row n  :ów rw ali i ę do  oręża. 
W yznaczy ł1 dz ień  p o w stan ia  na  dzień 
rezu rekcji, licząc n a  to , że p rzy  tłu 
m ach  za lew ający ch  zw ykle ulice

• m iasta , la rw ie ' b ęd z ie  u sk u teczn ić  
zam iar p o rw an ia  broni z cy tade li. 
Jed en  z *zemieśln»ków Jankow ski 
zdradził. D a lew scy  byli aresztow an i 
w sk u tek  zna lez ionego  listu  u  s tu 
d e n ta  chark o w sk ieg o  u n iw ersy te tu , 
M aurycego  KI., chociaż list by ł bez  
podpi< u B yła tam  odpow i ;d ź  n a  p y 
tan ie  „Co m am  czynić, ucz m ię, 
w skazu j".

N ajp ierw  o sad zo n o  w  m urach

podom inikańvkir.h , a  gdy  p rzez  2 
la to  n ie m o /n a  by ło  w ydobyć ża 
d n y ch  zeznań , p rzen iesio n o  dc :y- 
ta d e  do  c iem nego  1 lochu  n a  :H eb 
i w o d ę  k ażd eg o  oddzieln ie . Bil ik o w  
u d a ł się  do  celi do  Fr. D. ut_ał libe- 
ru ła  i zaczą ł n am aw iać ,11 że by łoby  
sz lach e ti ie gdyby  d la  u ra to w an ia  
to w arzy szy  d a l jŁkie m ałe  zeznan ie , 
zn iecierp liw iony Fr. D. zaw ołał: „P a 
a ie  jen e ra le , ,eśli m ię n a p raw d ę  
m asz za  uczciw ego ' cz łow ieka to  
p o w in .en cś  byl w iedzieć, £e g o y b y r 
n aw e t i w iedział, to b y m  n :e w yznał".

F ran c iszk a  o&ądzono n a  jr r  erć. 
Z m ien io n o  n a  15 la t ka to rg i w sku
tek ' s ta rań  rodz iny  A ltk a n d ra  n a  
10 lat. r,

P ęd zo n o  ich n a  Sybir p ieszo  o k u 
ty ch  w k a ja a n y  p rzy tw ierdnonych  
do  w spólnego  p rę tu  ze zbójam i. 
F ran c iszek  zachorow ał n a  tyfus- R zu
cono  go na fu rę  czyli p o d  w odę z 
rzeczam i. W yzdrow iał. Drogi trw a ła  
ro k  cały. K iedy  przybyli do Irkucka 
ty lko  część  d aw n y ch  w ygnańców  
w yszła n a  sp o tk an ie  byli to: H of-
m ajster, D obrycz. Snigicw scy i Piotr 
W ysocki.

*
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WIERCI i OBRAZKI Z KRAJU.
Marszałek P ilsnd sk5 obywatelem honorowym.

m. Głębokiego, oraz gmin Prozoroki, Jaźn^, Brasław, Druja i Ś*vir.
Z  se k re ta ija tu  o sob istego  p. m a : s tra  spraw  w ojskow ych  nad esz ło  

p o d  ad resem  p. w ojew ody  w ileńsk iego  pism o z zaw iadom ien iem , iż P an  
M arszalek  p rzy ją ł do  w iadom ości n ad an ie  m u o b y w ate ls tw a honorow ego  
m. G łębok iego  oraz gm in Frozoroki, jażn o , B rasław , D ruja i Św ir i m iej
scow ościom  tym  w yraża pudziękow anie.

W sp o m n ian e  p ism o zaw iera rów nież p o d zięk o w an ie  P a n a  M arszał
k a  dla p. w ojew ody  R aczk iew icza oraz dla w szystk ich  osób, insty tucy j i 
u rzęd ó w  p ań stw o w y ch  za życzen ia  p rzesian e  w dniu im ienin  19 m arca  br.

Inauguracyjne posiedzenie rady m ęskiej w Nowogródku,
N O W O G R Ó D E K , 23 IV (Tel. wf . )  D ziś odby ło  się p ie rw sze  in au g u 

ra cy jn e  p o sied zeń  e rad y  m iejskiej m. N ow ogródka, n a  k tó rem  n ow oobra- 
ny  burm istrz  inż. W oln ik  złożył p rzy sięg ę  n a  ręce  sta ro sty  p. H ryn iew - 
jk  go. P ierw sze p o sied zen ie  pośw ięcone było  ak tua lnym  zag aJn len io m  
■gospodarki nr, ejsk iej, p rzyczem  szereg  m ów ców  w y k azy w ał lic in e  n ied o 
p a trzen ia  i zan ied b an ia  p o p rzed n ie j rad y , k tó re j g o sp o d ark a  naraziło  m .a- 
sto n a  p o w ażn e  stra ty .

P o  zakończonych  obradach  za rząd  m iasta  zosta ł p rzed s taw io n y  p rzez  
p. s ta ro s tę  w ojew odzie z okazji czego burn , strz m iasta  w ygłosił obszerno  
przem ów ien ie , w k tó rem  po p rzedstaw ien iu  p ra c  now ego  zarządu  w sk a
zał, jako  n a  najbli :szą kon ieczność, u p o rząd k o w an ie  finansów  m iasta.

A k cep tu jąc  zam ierzen-a burm istrza p  w ojew oda zaznaczył, i e  p o 
p rze  je usilnie i w szelk iem i środkam i sto jącem i m u ao  dyspozycji, będz ie  
się  s ta ra ł p rzy jść m iastu  z finansow ą pom ocą.

Jako  g łów ne zad an ie  now ego  m ag istra tu  zosta ła  w y su n ię ta  sp raw a  
b u d o w y  w N ow ogródku  k o sza r kaw alery jsk ich ..

PfvxecS i — pa wyboracht
B A R aN O W IC Z E , 23.IV (Tel. wł.). Dr-.ii‘ m iało  się tu  odbyć pouie- 

d zen ie  rad y  m iejskiej, na k tó rem  mi ino  d o k o n ać  w yborów  zarządu : b u r
m istrza, w iceburm istrza  i 2 ław ników , "Wobec b rak u  quorum  w ybory  nie 
o d by ły  się.

Jest to  do p ew n eg o  sto p n ia  w skazów ką jak  now oobran i rad n i m. Ba
ran ó w  cz p ^ m u ją  sw e obow iązki w sto su n k u  do  ludności, k tó re j w  czasie  
w yoorow  rob i'i d a lek o  d ące  ob ietn ice.

E p i d e m i a  s a m o b ó j s t w *

W' dniu  17 b. m. m ieszk an k a  wsi K ow ale gm inv g łębockie j pow iatu  
■dziśn ńsk iego  P aszk iew iczów na P u szy n a  la t 36 po p e łn iła  sam obójstw o  
p rzez  o trucie  się. P rzyczyny  rozpacz liw ego  k ro k u  n araz ie  n ie u sta lono .

*P o n ad to  w lesie należącym  do m ają tku  P ie trow szczyzna pom iędzy  
wsiam" P o tru b y  a U rzecze znaleziono  zw łoki m ęzczyzny, k tó reg o  tożsa* 
m ość n araz ie  nie u sta lo n e . Jak  stw ierdz iła  p rzep ro w ad zo n a  sek c ja  zw łok, 
p rzy czy n ą  śm ierci było  sam obc. stwo p rzez  o trucie  się  k reo zo tem  i karbolem .

*

W' di tu 18 b. m, m ieszkan iec  D uniłow icz, 60-letni um ysłow o chory 
W ilhelm  D un iec  p o d erżn ą ł sobie b rzy tw ą gard ło  i zm arł po  p rzew iez ien iu  
•go do m ie-sc.owego szpitala.

O n ep d a j na  te ren ie  p ow ia tu  p o staw sk ieg o  w  p o b liża  zaśc ian k a  'J a ' 
g aw szczy zn a  z n iew yjaśn ione; p rzyczyny  spalił się m łyn m otorow y M en- 
de la  E stry n a . S tra ty , aczko lw iek  n ie  zosta ły  jeszcze  d o k ład n ie  obliczone, 

s ą  b. znaczne.
P rzed  kilku dn iam i w zaścianku  M urow anka gm iny kow alczulti w 

sk u tek  n ieo stro żn eg o  ob ch o d zen ia  się z ogniem  sp ło n ą ł dom  w raz ze 
sp rzęta ir dom ow em i i o b o .ą  K aca  H iiera .

S tra ty  w ynoszą p rzeszło  11 ,U00 zł.

la E k a  z tyfusem w  Ś^więcnańsLikjm*
W  zw iązku z p an u jący m  d urem  plam istym  w pow iecie  sw lęclańsk im  

d e p a rta m e n t służby zd row ia  m in iste rstw a sp raw  w ew n ętrzn y ch  u ru c h o m i 
czw artą  ko lum nę ty fusow ą d la w ojew ództw a w ileńsk iego  (.—)

Konsolidacja organizucyj społecznych i gospodarczych na Wołyniu.
W  u b ieg łą  so b o tę  otw arty  z o 

sta ł w  P u ck u  zjazd p rzed staw icie li 
orgam zacyj sp o łeczn y ch  w  "sprawie 
sk o n so lid o w a n ia  i u zgod n ien ia  dzia
ła ln o śc i kulturalnej i gosp od arczej 
na W ołyniu .

N a z ,azd  p rzy b y ł w o jew o d a w o
łyńsk i Józew ski, k tó ry  w ygłosił d łuż
sze  p rzem ów .cn ie , p o “w .ęcone  p sy 
chologii życia  z :m  w schodnich  oraz 
ch a rak te ry s ty ce  tła  h isto rycznego  i 
m isji po lsk ie  oraz  zadan iom  p racy  
p ań s tw o w e j n a  tym  te ren ie . • cje- 
w o d a  d a ł w yraz p rzek o n an iu , że  
sp o łeczeń stw o  m oże h j1'5, d u m n e  z 
ogrom u w ysiłków , u w ieńczonych  
p om yślnym  rezu lta tem  w dziedzin ie  
stak  izacji s to sunków  n r  wołv- skim 
odcinku  kremów w  o k resie  10-lecia 
w ładzy  polskiej. D um a ta  je s t tern 
ołuszniejsza, że  n a  z iem ia-h  sąsia 
d u jący ch  z W o ły n iem  od  strony  
w scnodnie j b rak  . d o tąd  pc;_ądanei 
norm alizacji stosunków . „O bok  czyn

n ika s tab iliz ac ji—m ów ił p. w ojew o
d a  —  zjaw isk iem  p ierw szo rzęd n eg o  
zn aczen ia  je s t tw órczość spo łeczna, 
k tó ra  n a  o łyniu  o s iąg n ę ła  w e 
w szystk ich  dziedzinach  ir,axiir.um  
rezu lta tów . S p o łeczeń stw o  czek a ją  
w ielkie zadan ia . W :uno ono  u tw o
rzyć je d n ą  w spó lną  p lacó w k ę p racy  
i sk o o rd y n o w ać  w ysiłki w o b ec  ca 
ło k sz ta łtu  o lbrzym ich n ie  ro zstrzy 
g n ię ty ch  jeszcze p ro b .em ató w ".

P o  dyskusji zeb ran i uchw alili je 
dnogłośni-; n iezw łoczne p rzy s tą p ie 
n ie rep rezen to w an y ch  zw iązków  i 
s to w arzy szeń  do  w spólnej o rg an iza
cji, k tó re j n a  w n io sek  p rzew o d n i
czącego  B ieniew skiego  p o stan o w io 
no n ad a ć  nazw ę lro.nisji porozum ie
w aw czej o rg an L acy j sp e łe  znych  
n a  W ołyniu . W y słan o  też  d ep esze  
z w yrazam i czci i ho łdu  do  P . P re 
zy d e n ta  R zeczypospo lite j i p. M ar
sza łk a  Piłsudt-kiego.

Badania nad tea^dziblą.
N a W ileńszczyźn ie  1 w Now o- 

g ródzk iem  p rzep ro w ad zo n e  zo- 
stan i, laryngolog iczne i b a k t  irjolo- 
g icznę b ad a n ia  n a a  tw ard zie lą  
w  m iejscow o tciach, gaz ie  p o w sta 
ły  o gn iska  te j choroby , p od  k ie ru n 
kiem  prof. dr. Jana S zm urły r d y re 
k to ra  kliniki o to laryngo log icznej 
U n iw ersy te tu  S te fan a  B atorego  w 
W ilnie. C ała  ekcja , fin an so w an a  
p rzez  m in isterstw o  sp raw  w ew n ę
trzn y ch  (d ep t rtam e n t służby  zdro
wia), będzie  m iała  n a  celu  zb ad an ie  
ludności w yłow ienie u ta jonych , 
w zg lędn ie  d o ty ch czas  n iero zp o zn a
ny ch  p rzy p ad k ó w  tej choroby.

GRODNO
— S t-a jk u ja c y  z rz e k li się  sw y ch  

ż ą d a ń . T rw a jący  od  7 kw ietn ia  
s tra jk  w o lejarn i, m  eszczącej się przy  
ul. M ag istiack ie j 5 w  G rodn ie , zo
s ta ł zakończony . R o b o tn .cy  zrzekli 
się sw ych żąd ań  podw yżki 50 proc. 
i p rzystąp ili do  p racy  n a  daw nych  
w aru n k ach .

BIAŁYSTOK
— E c h a  p o k a z u  a k s a o n a tó w  

p rz e m y s łu  lu d o w eg o  w  B ia ły m sto 
ku- P o  zak o ń czen iu  pokazu  eicspo- 
n a to w  p rzem y słu  ludow ego  w  Bia
łym stoku . K om isja  z ram ien ia  T -w a  
P o p ie ra r fa P rzem y słu  L udow ego  
zakw alifikow ała n a  P o w szech n ą

W y staw ę  K ra jo w ą w P o zn an iu  104 
ek sp o n a ty , p o za tem  P ań stw o w e  
M uzeum  w W arszaw ie  n ab y ło  , n a  
w łasność  80 eksp o n a tó w .

—  N a d ro d z e  do  posfcoDu. W  
sali p o s .ed zeń  u rzęd u  w o jew ódzk ie
go w B iałym stoku, p o d  prze- voi...ii- 
ctw em  w ojew ody  K irsta i p rzy  
udziale za in te reso w an y ch  n acze ln i
kó w  w ydzia łów , lekarzy , k ierow nika 
w ydzia łu  ap row izacy jnego  i przed- 
stav  'cieli m ag is tra tu  b iałostock iego , 
o d b y ła  się  d łuższa konfe ren c ja  w 
sp raw ie  u ruchom ian ia  zak ład u  bi - 
d an ia  żyw ności, h a l ta rgow ych  i 
ch ło d n : w B ałym stoku.

F o  w ygłoszen iu  rzeczow ych  re 
fe ra tó w  p rzez  ra d c ę  w ojew ództw a, 
d ra  K ikiew icza, u s ta lo n o  w y ty -z n e  
p o s tęp o w a n ia  p rzy  kon tro li bac .nia 
żyw ności, szczególn ie m lek a  i m a
sła, i w yrażono  o p in ję  co do  k o n ie 
czności p rzy śp ieszeń .*  ro zp o czę te j 
w  ro k u  ub ieg łym  b u dow y  zak ład u  
b a d a n ia  żyw ność i u ruchom ien ia  
ch łodn i przy  rzeźni m iejskiej. K w e- 
s tję  budow y  h a l ta rg o w y ch  uzale
żn iono  od  k red y tó w  inw estycy jnych .

S!EW N IK I
R Z Ę D O W E . R Z U T O W E  ID O  
N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H

p o 1 e e  a

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, ul. Zawalna 11-a. ć

BIAŁORUŚ SOWIECKA, 
Defraudacje w spółdzielniacn.

;,Sowii c k a ja  B iałoruś" podaje, że 
w  ciągu ub ieg łego  roku w spó łdziel
n iach  zna jdu jących  się na tery to rjnm  
B. S. R. R. w ykry to  przeszło  1,000 
d efrau d acy j na sum ę 266 000 rubli.

W  sto su n k u  do roku  ubieg łego  
liczba d efrau d acy j w zrosła p raw ie  
podw ójn ie  N ajw iększą ilość s ta n o 
w ią d ro b n e  d efrau d ac je  od  k ilku
dziesięciu  do  k ilkuse t rubli.
■ o a i m m  l U M M i  H T W  f  ‘

Bigi dla wycieczek zagranicznych.
M in n te rs tw o  sp raw  w ew nętrznych  

w  porozum ień  i. i z m in isterstw em  
spraw  zag ran icznych  w ydało  za rzą
d zen ie  w spraw ie  udzielan ia  zb io ro
w ych wiz zagran icznym  gruDom w y
cieczkow ym , zw iedzającym  Polskę. 
T uryśc i cudzoziem cy, chcący  zw ie
dzić Polskę w grup ie  co najm nic 10 
osób  o trzym ują  jed n o razo w ą w izę 
■a wjazd i jed n o m iesięczn y  pobj.t 
w kraju , licząc ten  m iesiąc od  dn ia  
p rzek ro czen ia  gran icy . W ład za  adm i
n is tracy jn a  pow ia tow a m o rę  praw o 
pobyru  p rzed łu ży ć  do  2 m: s.

Z w iązk i tu ry s ty czn e  p ro w ad zą  
ak c je  w celu sk łon ien ia  czynniki w 
u rzędow ych  do  zaw arc ia  z częścią  
k ra jów  ościennych i z pa__stwami, 
p o siad a jącem i obszary  tu ry sty czn e , 
w zajem nych  ko n w en cy j w izow ych. 
C hodzi o to , by o b y w ate le  kra jnw  
ob ję ty ch  um ow ą, mogli n a  zasadzie  
p aszp o rtu  zag ran icznego  b ez  u z y  
ikiw am e jak ie jko lw iek  w .zy zw ie

d zać  re jo n y  tu ry sty czn e  i p rzeb y 
w ać tam  p rzez  p ew ien  czas. (—)

Dolary St. Zj. tracą wartość oDieg.
W zw iązku z ukazan iem  się w 

n iek tó ry ch  p ism ach  w iadom ości o 
w y p u szczen ie  now ej em isji do larów  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . D o w iad u je
m y się ze ź ró d eł m iaroda jnych , że 
n o w a  em isja n ie po ci4ga za so b ą  
kon ieczn o śc i w ym iany d o ty ch czaso 
w ych b an k n o tó w  dolarow ych; u tracą  
on a  ty lko sw ą m oc ob iegow ą, z a 
chow ując n a to m iast sw ą p e łn ą  w ar
tość, w obec czego w b an k ach  am e
ry k ań sk ich  zaw sze b ę d ą  w ym .enne 
n a  b an k n o ty  n o w e emisj: (— )

KINA i niJMY.

Film „łla rss Szlagiem Batorego*.
Pisali«m y już k iedyś, p rzy  innej 

•k az ji o w ręcz w yjt ikow ej „fotoge- 
nlczności" W ilna. Jak  m ało  m iast, n a 
d a je  się ono  do  film owani a dzięki 
sw oim , n a tu ra ln y m  i arcl ''tek to n icz 
nym  w alorom , k tó re  są  zby t zn an e  
i oczyw iste  abyśm y  je tu  m usieli 
p o d k reślać .

P ie rw sze  z m c h -- t.  j. te  n a tu ra l
n e  są  p rz e ^ e z  cech ą  takż. i o k o lic ' 
W i^na, n iem niej jak  i ono  „fotoge- 
nicznych"'.

D o tychczas jed n ak  n iew iele  m a
m y film ów w ileńskich, a  te  k tó re  są, 
zaw dzięczam y  p ry w a tn e j in icjatyw ie 
p ew n eg o , dzielnego  p io n ie ra  Polfil- 
mji n a  n arzy m  gruncie . P io n ie rem  
tym  jest p. Romuald, Kawalec. D o
k o n a ł on  już sze reg u  dobrych  zd jęć  
film ow ych b ad ż  p od  firm ą założo- 
n ego  p rzez  sieb ie  „Św iatfilm u", bądź, 
p o d  inną, jak  zn an y  ,u b  bardzo  d o b 
ry , o znacznych  w alorach  k ra jo zn aw 
czych  i innych  (polecony p rzez  M. 
W. R . O . P .) film z u roczystości 

k o ro n a cy jn y ch  w kp cu  27 r.
Z  g o d n ą  podziw u w y trw ałośc ią  

w alcząc z lożuem i p rzed ew szy rt- 
k iem  zaś finansow em i trudnościam i, 
co  j iki czas zd o b y w a się n a  now e 
dzieło. W łaśn ie  w ub. so b o tę  odby ł 
się po k az  o sta tn ieg o  z n ieb m ianow icie 
n a p ra w d ę —p : arw sz o rzęd n eg o — filmu 
„M arsz S zlak :era B ato rego". U jrze- 
L im y tę  p ięk n ą  im prezę, o k tó re j n a  
łam ach  n aszeg o  p ism a było  w sw o
im czarie , b o d aj że dość  o b sze rn e  
n aw e t sp raw o zd ań .o — w szeregu  d o s
k o n ały ch  ' zd jęć  n a  ek ran ie  kura 
m iejsk iego , zd jęć , k tó ry ch  n ie  po w 
s ty d ź ,.ab y  się ni*»;edna  g łośna wy - 
tw ó rn ia  k inem otograiiczna.

B ardzo  d o b rze  skon stru o w an y  
„scen arju sz"  zaw iera  w szystkie naj- 
ch a rak te ry sty czn ie jsze  m om enty  M ar
szu", p rzyczem  w yzyskano  także , 
s to sunkow o  n aw e t znaczn ie, w sp a 
n ia łe  w alory  k ra jo b razo w e okolicy 
tra k tu  B atorego , N iek tó re  m om enty  
są  — nie b ęd z ie  w tem  p rzesad y , 
jeśl. po w iem y — prześliczne (czarow - 
n a  do lina "^ 'okiennikł). Z w ra c a  u- 
w agę  tak że  d o sk o n ały  ko lory t zd^ęć, 
ich  czystość, ład n y  b rązow y  ton  
obrazów , ich różnorodność, sp raw  a- 
jąca , ż s  pa trzy  się  n a  te n  film z 
n iesłab n ący m  od  p o czą tk u  do  k o ń 
ca  za in te resow an iem . M a on w y
b itno  w alory d y d ak ty czn e , p ro p a 
g an d o w o  sp o rto w e i n iem niejsze  
k: a joznaw cze, dzięki czem u  je s t go
dzien  p o lecen ia  joko film d la m ło
dzieży . D obrze zrobiło  k in c  m iejsk ie ,

i do łączy ło  go ji iko „n ad p ro g ram " 
do  sw oich  ean só w  w  ciągu  b ieżą
cego  tygodn ia .

N a w sp o m n ian y m  p o k az ie  m im o 
b aru zo  n ieo d p o w ied n ie j po ry  (g. 14-a) 
zebr. o się  s to su n k o w o  sporo  osób.

ró d  o b ecn y ch  byli p rzed staw ic ie- 
w .adz z p .p  M arszałk iem  S en a tu  
prof. d -rem  Szymańskim  i w icew oje
w odę Kirtihlisem  o raz p. s ta ro s tą  
grodzkim  Issnuą n a  cze le< p o za tem  
p rzedstaw ień  e w o jew ódzk iego  i 
m iejskiego kom ite tó w  w ychów  fi- 
zyczn. (z m jrem  Fieldorfem), p ra sy  
-olskiei i żydow sk ie j, rad j i, Z w . 

S trzeleck iego  i innych  organizacyj, 
o raz  sporo  o sób  p ry w a tn ie  p rzy b y 
łych. W y rażo n o  uczne p o ch leb n e  
o p in jr  o w yśw  etlanym  filmie. vel.

KRONIKA
Dziś: P idelist. k a p .
Ju tro : Marka. E -a n g .

Wschód slonca—g. * m. 20. 
Zachód , g. 18- m. 26

Spostrzeżenia ZsKładu Meteorelcyeznegs 
U. 8. H. z dnia 22/1K -  192B roku.
Ciśnienie 
średnie w [ 
m ilim etrach |

I + ł*CT em peratura 
średnia
O pad) II. |  __
m ilim etrach (
Wiatr )
p -owaicjący f P^dmowo-ws^odni 
U w a g i :  Połpochmurno.
M inim um : — 5° C 
M aximum: -f— 4° C
T endencja barom etr.! s ta ły  spadek  e iśn ie r ia .

URZĘDOWA  
—  Przyjęcie u p. wojewody. W

dniu 23-go b. m. byli przyjęci przez 
p. wojewodę prezydent miasta, Pole- 
jewski i dyrektor Korolec, którzy 
przybyli zaprosić p. wojewodę na 
otwarcie komunalnej Kasy Oszczęd
ności, które udbędzie się "w dniu 25 
b, m. w  lokalu nowej instytucji 
przy ul. Mickiewicza. ,

Następnie p. wojewoda p rzj jt,ł 
p. o. dowódcy 3 D. A K. kp 
Blaszczyka wraz z jednym z ofice
rów, którzy przybyli zaprosić p wo
jewodę na święto 3 D. A K., które 
odbędzie się 3 i 4 maja r. b.

MIEJSKA
— Choroby zakaźne. Podług noto

wań sekcji zdrowia magistratu w 
tygodniu ubiegłym na terenie W il
na zachorowało na: tyfus brzuszny— 
19 osób (zmarło 1); tyfus nieokre
ś lo n y — 3, tyfus p lam isty— 2; czer
wonka— 1; płonica — 9; błonica — 5; 
ospa wietrzna — 2; róża — 4; krztu
siec - -10; gruźlica— 11; różyczka—i; 
drętwi ca karku—2.

Razem zanotowano 60 wypad
ków, z czego jeden śmiertelny.

SAND ARNA.
— Szczepienia ochronne. Wobec 

możliwości szerzenia się epidemji 
duru brzusznego, wielce pożądanem  
.1 zapobiegawcze szczepienie o- 
clironne. 0  ile podskórne szczepienie 
bywa bolesne i wywołuje reakcję 
organizmu pod postacią podwyższe
nia ciepłoty, bólu głowy i t. p. o 
tyle użycie szczepionki metodą d-r 
Beszedki nie wywołuje żadnego przy
krego uczucia, najmniejszych zabu
rzeń w ustroju, jest nadzwyczaj pro
ste w użycia i daje lepsze wyniki 
od zastrzyków podskórnych Szcze
pionkę przyjmuje się w i  pigułkach, 
które należy zażyć kolejno jo jednej 
dziennie, rano naczczo. Odporność 
na chorobę trwa od Cdo 1 2 miesięcy.

Kto ma do czynienia z chorym  
na dur brzuszny, aino z ozdrowień
cem, mieszka w tem samem miesz
kam'u, nawet w domu gdzie są cho
rzy, wogćle używa do picia nieprze- 
gotowanej wudy i mleka z niezna
nego źródta, winien zabezpieczyć się 
w wyżej wym ieniony sposób od za
chorowania. Pigułki Beszedki są w j-  
robem państwowego zakładu higje- 
ny w Warszawie i mogą być naby
te w każdej aptece bez recepty.

UNIWERSYTECKA
- — Promocje. W śroaę dnia 24 

b. m. o godzinie 13-ej w  Auli Ko
lumnowej Dniwersytetu odbędą się 
promocje na doktora wszechnauk 
lekarskich następujących osób:

1) Rryniewickiego Romana, 2) 
Maciesowicza Józefa, 8) Olszewskie
go Pawła i 4) z Hryniewickich Gu- 
cewieżowej ve) Awgucewiczowej Pe- 
lagji.

SPR AW Y AKADEMICKIE
—  Pierwszy poświąteczny czwar

tek akademicki, ftp czwartek, dnia 25 
b. m. w Ognisku akademickim o g, 
8 min. 15 wieczorem odbędzie się 
pierwszy poświąteczny czwartek a- 
kademicki, poświęcony sprawom ae
roklubu akademickiego w W itaie.

ty  Cześó informacyjna. “) „Lata
jąca gazetka" Dodaten nadzwyczaj
ny »' ywej Gazetki*.

ąPKAWY s z k o l n e

— Ze zjazdu dyrektorów szkół 
średnich. W toku onegdajszych po
południowych obrad odbywającego 
się  obecnie w Wilnie zjazdu dyrek- 
torów  szkóI średnich, wizytator mi 
nistebainy Gałecki w ygłosił referat 
na lems t „Zaaanie wychowawcze 
dyrektora", poczem odbyła się dys
kusja. ! -

Wczoraj :we wtorek uczestnicy  
zjazdu obecni byli na lekcjach po
kazowych w  gimnazjach wileńskich, 
po południu zaś toczyły się dalsze 
merytoryczna obrady Zjazdu.

LITERACKA

— Środy Literackie. Związek Li- 
, teratow komunikuje, że wobec prze

męczenia p. Ludomira Różyckiegc 
nie mogła dojść do skutku projek
towana na jego cześć Środa Literac
ka. Wobec tego d7>siaj „Sody* nie 
będzie.

; 0  następnej herbatce, która ma 
być poświęcona pożegnaniu opusz
czającego Wilno konserwatora p. Je 
rzego Remera, ogłoszony będzb i o- 
sobny komunisat.

WOJSKOWA

—  b prawo do medalu „Polsk? 
*wem - obrońcy*. Związek Organiza
cyj Wojskowych komunikuje, że dla 
uzyskania zewolenia D. Ó K. na 
p^awo noszenia medalu „Polska 
swemu obrońcy* osoby uprawnione 
de tego w m yśl rozporządzenia Ra
dy Ministrów z dnia 21 września 
11*23 roku, winny zgłosić chęć otrzy
mania medalu do właściwego w/g 
miejsca zamieszkania P. K. U Dla 
zrzeszonych członków organizacje 
b. wojskowych winny przyjść z po
mocą w celu ułatwienia uzyskania 
tegc medalu.

Zarządy powiatowe winny wez
wać wszystkicń członków dc złoże 
nia oapisów książeczek wojskowycn, 
względnie innych dokumentów, tó- 
re stwierdzają tytuł do otrzymania 
medalu. W celu ułatwienia odpisy 
tych dokumentów mogą być po
świadczone z,a zgodność przez orga
nizacje byłych wojskowych względ
ni!, przez zarząd pow’’atowy.

Dla każdego ubiegającego się o 
medal członka należy następnie w y
pełnić we wszystkich rubrykach 
WDiosek. Dokumenty wraz z wypeł
nionymi wnioskami zarządy powia
towe winny kierować do właściwego 
P. K. U. Ns terenie Wilna zrzeszo
ne organizacje zachowują podany 
wyżej tryb postępowania z tem jed
nak, vże zebrane dokumenty i w y
pełnione wnioski należy przesytać 
zarządowi Z, 0 . W.

Wykaz; osób uprawnionych do no
szenia medalu za wojnę D. 0. K. 
III ogłasza w swoim rozkazie. Na 
podstawie ogłoszenia tego wiaściwe 
P. K. U. wpisuie zainteresowanemu 
prawo noszenia medalu du książecz
ki vrojskowej względnie osobom nie 
posiądę ją-iym książeczek wojsko
wych wydaje odpowiednie zaświad
czenie.

JĘ ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ

— Do szanownego nauczycielstwa 
szkół powszechnych w Wilnie Zarząd 
Folskiej Macierzy Szkolnej Z. W. 
zwyczajem dorocznym zwraca się do 
ofiarnego nauczycielstwa polskiego 
m. Wilna z uprzejmą prośbą, by w 
poczuciu obywatelskiego obowiązku 
zechciaio dopomóc Macierzy w wiel 
kiej kweście 3 maja na „Dai Naro
dowy* przeznaczony na rzecz ośwla 
ty  naszych kresów.

' Prosimy usilnie o rozebranie list 
składkowych .oraz znaczków i chorą, 
giewek w cenie dziesięciu groszy 
cel«m zachęcenia powierzonej sobie 
dziatwy do ’ składania bodaj naj
mniejszych datków na Polską Ma- 
•ierz Szkolną

Listy składek oraz znaczki i 
chorągiewki znajdują się w biurze 
pana inspektora szkolnego m. Wilna.

U B R A N I A  1 ODCZYTY

—  Z wil. oddz. Tow. psychiatrycz
nego. Y/e czwartek dnia 25.IV b. r 
o godz. 8-ej wieczorem w sali w y
kładowej uniwersyteckiej w szpitalu 
św. Jąkóba odbędzie się posiedzeń.e 
wileńskiego oddziału polskiego To
warzystwa paychjatrycznego dla 
członków i wprowadzonych gości z 
następującym porządkiem dziennym:

Prof Siengalewicz: „Niektóre ncw- 
sze poglądy w kryminalogj**.

Prof. Radziwiłłowicz: „0 niepo
czytalności ze stanowiska psychia
trycznego*.

—  Wileńskie Towarzystwo filozo
ficzne. Np posiedzeniu naukowem, 
które odbędzie się w czwartek dnia 
25-go kwietnia b. r o godz. o wiecz. 
w sem inaijjm  fiiozoficznem um wer
sy  tetu, prof. dr. Marjpn Massonius 
wygłosi odczyt p. t. „Filozofja i so- 
cjologja we współczesnej niemieckiej 
literaturze pedagogie: nej*. Wstęp 
wolny dlp członków Towarzystwa i 
wprowadzonych gości.

Bezpośrednio przed odczytem od
będzie się  doroczne walne zgroma
dzenie członków Towarzystwa.

— Wihńskio koło 7wiązku hjbljo- 
tekarzy polskie!* Dnia 26-go kwDtr 
nia (piątek) o godz 8 wiecz. odbę
dzie się w uniwersyteckiej bibljote- 
ce publicznej 64 zebranie członków  
z odczytem p. Stanisława Lisow
skiego p. t.: „Rewindykacja książek 
z bibljotekl publicznej w  Piotrogro 
gzie. Okres wykonawczy".

Goście mile widziani.

a » K A i/y  gy p p w iK ifc
— Strajk na cmentarzu żydow

skim. Z powodu niewypłacenia po
borów robotnicy na cmentarzu ży 
dowskim podjęli wczoraj strajk, od
naw iając Dochowania kilku zmar- 
łych.

Wobec otrzymanej obietnicy, źe 
należność zostanie dziś wypłacona, 
strajk został po kilku godzin?ch zli
kwidowany.

S ie w n ic z k i  i  w y p ie la c z e  rę c z n e

„PLftNET Jr.”
Ś w ie tn e  n a rz ę d z ie  a m e ry k a ń s k ie , n ie 
z b ę d n e  p rz y  u p ra w ie  rz ę d o w e j w a rz y w  
o r a z  ro ś l in  p a s te w n y c h  ja k  b u ra k i ,  
m a r c h e w  i t . p . P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
924 2 W ilno, Zawalna 11-a.

TEATR i MUZYKA.
MD4ITA <*r h«halaact)L

— .L ato  ‘ Dziś ju tro  i dni następnych  
dc soboty w iącznie in te re su jąca  sz tu k a  Ri„- 
ta e ra  p. t. .L a to ' w in terpietaciji n a jlep 
szych  sił zespołu  R eduty.

Początek o godz. 20-ej. B ilety wcześniej 
w .O rbisie* i od godz, 17-o.j w k as ie  tea tru

.P rzyjro iele*  W so l tę an. 27.iV. popo 
łu d r iu  kom edja Al. in \ F red ry  p t. .P rz y  
jaclele*.

MBMITL (ar p ta w ła t^ .
Dziś — S m o k a  kom edja a . S łonim skie

go . Murzyn W arszaw ski* z Stefanem  J a r a 
czem w postac i H ertańsm iego.

WATR T O M SK I (m £* „Lutnią- ).
— Przedstawieeie d ir inteligencji p racu

jącej. Dziś po cenach najn iższych  (od 20 gr.) 
g ra n a  będzie pa raz  o s ta tn i w sezonie kre- 
tochw ila D regelli .D obrze sk ro jony  fra  “.

— Gościna opery w T eatrze Poisklin. 
Z nany  zaszczytnie W ilnie zespól operew y 
pod kierow nictw em  arty styeznem  D-ra l i -  
deusza W ierzbickiego, zjeżdża n a  k ilk a  
p rzedstaw ień  do W ilna, zaproszony  przez 
K ierow nictwo T ea tru  Polskiego.

W czw artek  g ra n y  będzie — .Faust* , 
w p ią tek  — „h^lka* w sobotę — .Źydów ia ' 
i w niedzielę — „Pnjace".

B ilety  jo ż  są  do n»byeia  v h a fie  Te
a tru  Polskiego 11—9 w. bez przerw y

R  A  O  J  O .
PROGRAM STACJ1 WILEŃSKIEJ.

Fela 456 m tr. Sygnał; KuKulka.
ŚRODA, dn 24 kw ietnia.

11.56 — 12.10. T ransm isja  z W arszaw y. 
Sygnał czasu, h e jn a ł z W mży M a-jackiej w 
Krakowie, oraz kom un ika t m eteorologiczny. 
15.10— 1535. T rans, z W arsz. .O dczy t dla 
m atu rzystów *  p. t. .P rzy czy n y  pow stan ia  
listopadow ego*. 16.10 — 16.30. O dczytan ie  
p ro g ram u  ziennego, re p e r tu a r  tea trów  i kin, 
oraz ehw hka litew ska. 16.30- 16 40. Komu
n ik a t Zw iązku M łodzieży Polskiej. 16.40 —
17.05. M uz/ka  z p ły t  gram of. l r .0 5 - -17.55 
A udycja  lite rack r. 1«.45— 10.10. A udycja  
„N iespodzianka” (tresow any  słowik). 10.1C -  
19 35. T rans z W arsz. .O d c z y t dla m a
turzystów * p. t. , 0  Polsce § w spółczesnej*.
19.o )—19.55. K w adrans a sa u  unicki. 1C.55—
20.00. S y g n a ł czasu  z W arszaw y. 20.00 —
20.05. P rogram  n»  dzień n a s tę  jny i ko- 
m u n ik rty . 20.05 — 20.15. T rin m is ja  z W ar
szaw y /.om un ikat konkursow y Polsidej W y st 
K raj >20.15—20.35 T ransm isja  stacy j za 
g ran iczn y ch  nrzez Salon Philipsa i * W il
nie. LI.35 — 2Ł.00 T ransm isja  z W arszaw;" 
W ystęp  ak toi t=ki K ornela M akuszyńskiego. 
22.00—22.05 T ran sm isja  z W arszaw y. Ko
m unikat m eteorologiczny. 22.05. — 22.20. 
Tr ansi \  z W arszaw y K w adrans konkursow y. 
22.20—2300. T rans, z W arsz. K om unikaty: P . 
A.T. po licy jny , sportow y 1 inne 23.00—24.00

Transmisja uroczystości odsło
nięcia pomnika A- Mickiewicza w 

Paryżu.
R e.'jo st"c ja  w yższej szkoły  poczt i te 

legrafów  w  P ary żu  og łasza , ze s ta ran iem  
je j odbędzie się tran^n  is ja  rad jow a z p rze
biegu u roczystego  posiedzenia College de 
F ra n c e , ttó re  oebędzle eię 27 bm. o gedzi- 

, n ie 2 i-e j z o k az ji odsłonięcia w P t ryżu 
pom nika  A dam a MicKiewicz? — N a posie
dzeniu  przem aw iać oędzie m iędzy '"n y m i 
prof Maęon, z a jm u jący  w Col.ege de F ran ce  
k a ted rę  li te ra tu ry  słow iańskiej, k tó rą  w 
swoim ezasie zajm ow ał Mickiewicz.

Finałowe walki w cyrKu
Kto wysunie się na czoło: 

Sztakker czy Stibor?
W czorajsze w alki d a ły  w yn ik i n a s tęp u 

ją c e :
K tthler i. 12 min, pokonał Motykę.
P iękną praw dziw ie m ęsk ą  i  a tle ty czn ą  

w alkę stoczy li przez 20 min. Dez w yniku 
S ztekkar z G arkow isnką, szkód? ty lko, że 
w zacietrzew ieniu  pab ill się. r

Pooshoff ta k  n adw yręży ł sobie rę k ę  w 
w aiue ze S tiborem , że w 3Ł m in. zrzek  elę 
da lszegc  kon tynunw ania w alki

P s tro wIcl w 23 min podw ójnym  nelso- 
n )tn pokonał Sikiego.

Oc dn ia  dzisie jszego  w szystk ie w alki 
dla u sta len ia  kolejności nagród  prow adzone 
będą az do rszultufcu.

i 'z iś  w środę w alczą: w alka  am ery k ań 
sk a  d ecydu jąca  M otyka — Siki, decyd. K5h- 
lei — PetrowicŁ. decyd. W olke — Garko- 
wlenk‘c i w alka  e lim inacy jna  wobec tego, iż 
Obaj by li w zajem m e przez siebie zw yciężeni, 
Sztekker — stib o r,

Ha wileńskie? hrnkn.
— Trzy osoby zatruły 819 spiry

tusem dr-źewiiym. P o d cza t libacji u  
P io tra  M asalsk iego  (S try ch a isk a  2) 
za k rap ian e  sp 'ry tu sem  drzew nym  
ulegli za truciu  sam  M asaL ki i dw aj 
jrg o  sąsiadzi Jan  F ilipow icz i Jan  
U rbanow .cz.

Z a tru ty c h  ze w zg lędu  n a  ich 
stan  tu okow ano  w szp italu  żydow 
skim , gdzie jed en  z m cii m ianow icie 
Filipow icz n ie odz]'skaw szy  p rzy 
tom ności zm arł.

— niewyjaśniony wypadek. N a ul. 
agiellońsicie, zna leziono  ubiegłej

nocy n iep rzy to m n eg o  m ężczyznę  z 
ran am i n a  eieie. W szp talu  żydow 
skim , gdzie go odw ieziono  okazało  
si {, że ren n y n / jest ad w o k a t Paw eł 
T o b jasz  (M ickiew icza 33). Jaic w y- 
I 'dek  sp o tk a ł T o b ja sza  n araz ie  
n iew iadom o.

— Wpadł poć autobus. P o d  p rz e 
jeżd ża jący  ul. S łow ackiego  au to b u s  
Nr. 1^437 w p ad ł 5 le tn i A lb in  Ra- 
kow sk  (S low ack :go 14) chłoDak 
n ie  odn iósł u szk o d zeń

—  Dziewczyny p ina.r P o lic je  p o 
szukuje zagin ionej 17 le tn iej M arji 
D u aan lec  (A rsen a isk a  6).

— Kradzież mebli. No szk o d ę  
M ordecha  Jew erow icze skrr.dziono 
u rzęd zen ie  m ieszkan iow e w artości 
500 zł.

— Zapadnięcie się jezdni. K oło
cuicit rn i R udnick iego  przy  zb iegu  
ulic M ickiew icza i A rsenalsk ie j w 
chwili p rze i^żd żan ia  dorożk ' 217 
p ro w ad zo n e j p rzez  P io tra  B arano- 

1 w sk iego  (W erk o w sk a  8) zap ad ła  s ię  
jezdn ia . K oń  u leg ł poran-em u. U - 
tw orzony  o tw ór ies t 1 m tr. sze rok i 
i 2 m tr. g iębok .
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Z Sądów.
Echa udaremnionej manifestacji komunistycznej

W dn. 4 lutym r. ub. aa placy
ku u zbiegu ul. Sierakowskiego i Ja- 
kóba Jasińskiego w godzinach po
łudniowych poczęli się grmaazić 
młodzi żydzi i żydówki.

Kiedy* zebrało się już około 200 
osób, jeden z uczestników zbiego
wiska, odgrywający tu rolę aranże
ra, wyciągniętą z zanadrza czerwo 
ną płachtę o napisach wywrotowych 
zarzucił na drut telefoniczny or3z 
usiłował drugą po do D na szmatę osa
dzoną na kiju rozwinąć, by dać ha
sło zebranym do rozpoczęcia de
monstracji.

Zamiar ten sparaliżował obser
wujący całą hecę wywiadowca po
licji politycznej, który, wyrwawszy 
z rąk nieznajomego płachtę, areszto
wał go

Okazało się, iż jest to Gabryel 
Kapłan, liczący lat 20.

Inni wywiadowcy zatrzymali dwie 
izraelitki, a mianowicie Nachanę 
Bezprowanną (lat 19) iRejzę G ^rdo- 
nówną (łat 18), które wśród tłumu 
rozrzucały o&łefhi uakami odezwy i 
ulotki komunistyczne, Jednocześnie 
zatrzymany został także Lejzor do
łom, liczący zaledwie lat i fi, przy 
któ’-ym znaleziono odezwy i list o 
podejrzanej treści.

S P O R T .
STRZELECTWO.

Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
szkół śreanich i zawodowych.
W  dniu  28 kw ietn ia  1929 o d b ęd ą  

się zaw ody  strze leck ie  z bror.i m ało 
kalib row ej o m istrzostw o w ileńakY h 
szkó ł średn ich  i zaw odow ych. 
Szkoły  śred n ie  od godz. 6 do  14 

„ zaw odow e „ „ 14 „ 18
Z aw ody  te  o d b ę d ą  się n a  strzel

nicy krytej’ w ogrodzie  po-B ernar- 
dyńskim  p o d  k ierow nic tw em  k o m en 
dy  obw odu p rzy sp o so b ien ia  w o jsko 
w ego 1 p. p. leg

U roczyste  w ręczen ie  n ag ró d  o d 
będzie  się  w dn  , 3 m aja  1929 r. 
podczas zbiork  hufców  szkoln. i Sto
w arzy szeń  p rzed  defiladą  n i  d zie
dzińcu  p a łacu  rep rezen tacy jn eg o .

Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Wilna.

S taran iem  m iejsk iego  K om  tu 
p rzy sp o so b ien ia  w ojskow ego  i w y
chow an ia  fizycznego w VS ilm e w dn. 
5, 9 i 12 m aja  1929 r. o d b ęd ą  się 
zaw ody s trze leck  e z brom  m ało k a 
librow ej o m istrzostw o m. W in a  na  
s trze ln icach  G ó ra  Boufałłowa i strzel-

Okazało się, iż to miejscowa or
ganizacja młodzieży komunistycznej 
usiłowała zorganizować demonstrację 
z racji rocznicy śmierci Lenina, a 
jednocześnie celem przeprowadzenia 
agitacji przedwyborczej.

Policja, która o projekcie oyła 
zawczasu uwiadomiona, nie dopuści
ła do wrogiej państwowości mani
festacji, tłum, smarkaczy rozproszy
ła, a czynn;ejsaych aresztowała.

W ymienmra czwórka zatrzyma
nych stanęła wczoraj przed sądem  
okręgowym po u zarzutem przestęp 
stwa, przewidzianego w art. 102 cz. 
I K. K.

W wyniku przeprowadzonego 
przewodu sądowego, wysłuchania o- 
skażenia podprokuratora p. R. Rau- 
zego i obrony, sąd w składzie pp. 
sędziów: Sienkiewicza (przewodniczą
cy), B.miewicza i Kucińskiego,' zwa
żyw szy na młody wiek oskarżonych 
skazał Kapłana Gordonćwnę i Bez
prowanną na osadzenie w więzieniu 
po 3 lata, a po zastosowaniu amne- 
stji, zmniejszył skaz mym wymiar 
kary d > 1 i pół roku więzienia i za
liczył odoyty areszt prewencyjny.

Lejzora Jołoma sąd zapełnia unie
w in n i. Ka—er.

nicy k ry te j o śro d k a  W. F . w  o g ro 
dzie po-B ernardyńsk im .

W  zaw o d ach  ty ch  m o g ą b rać  
udzi=>ł zaw odnicy sto w arzy szeń  i n ie- 
s tow arzyszeń  bez og ran iczen ie  ilości.

Z g ło szen ia  należy  k iero w ać do 
k o m en d y  obw odu p rzyspos. w ojsk. 
1 p. p leg., ul. D om in ikańska Nr. 13. 
Z g ło szen ia  w inny zaw ierać  n a s tę p u 
jące  d a n e 1 1) im ię i nazw 'eko , 2) p rzy
n ależność o rgan izacy jna , 3) do jakiej 
k a teg . strze lań  sta je , 4) uw agi.

T erm in  zg łoszeń  28-go kw ietn ia  
1929 r. P rzy  zg łoszen iu  należy  d o 
łączy ć  po  1 zł. ty tu łem  w pisow ego  
od k ażd eg o  zaw odn ika.

R egu lam in  zaw odow  strze leck  oh 
zo stan ie  rozesłany  pu łkom , stow ., 
zw iązk., organ.z., szkołom  i t. d. 
P o n ad to  regu lam in  ten  m ożna nabyć 
po cen ie  50 gr. w  k o m en d z ie  o b 
w odu P. W. 1 p. p. leg., D om in i
k a ń sk a  13-

N agrody u fu n d o w an e  p rzez  m iejski 
k o m ite t W . F. i P . W . U roczyste  
ro zd an ie  n ag ró d  o d b ęd z ie  się w  dn, 
13 m aja  1929 r. o godz. 18 w salo 
n ach  oficersk iego  k a sy n a  g arn izo 
now ego  ,

fĆwiczenia strzelnicza Z. 0. W.
P odsekcja  strze ln icza  sekcji p rz y 

sposob ien ia  w ojskow ego  Z. O, W .

uruchom iła  już strze lan ie  ćw iczebne 
z b ron i m ałokalib row ej nu strzeln icy  
o środka  w ychow an ia  fizycznego  w 
W ilnie, w  og rodzie  B ernardyńsk im  
w  głów nym  paw ilonie b. T arg ó w  
P ó łnocnych . S trze lan ia  Z . O . W . o d 
byw aj , się w Każdą n iedzie lę  o godz. 
12-ej. Z rzeszo n e  o rgan izacje  1 irinny 
n ad e sła ć  w ykaz tych  cz łonków ,k tó rzy  
chclelm y stale  b rać  udzia ł w  s trze 
laniu. i

W  - m yśl o p raco w an eg o  reg u la
m inu strzeln iczego  ci z członków , 
Z . O. , k ró rzy  p rzy  p ró b n em  strze 
laniu  o k ażą  w ynik  p o n ad  C)0 pu n k tó w  
b ę d ą  korzysta li p rzez  cały  czas s trze 
lan ia  z 50 proc. rab a tu  za nabo je.

Z Rady Mfcjstćej.
O b rad y  w czori-jszego p lenum  R a

dy m iejskiej m iały p rzeb ieg  n ad e r 
burzliw y.

Istną  b u rzę  w yw ołał p rzed o sta tn i 
p u n k t p o rząd k u  dzien n eg o  w niosek 
w sp raw ie  u s ta len ia  n a  r. 1929/30 
do datku  k o m u n aln eg o  do p ań  itwo- 
w ego p o d a tk u  od  nieruchom ości.

W dyskus głos zab ierali w szy
scy czołow i p rzed staw ic ie le  p o szcze
gólnych  u g ru p o w ań  R ady . W artość 
jej jed n ak  znaczn ie  obniży ł fakt. iż 
n iek tó rzy  rad n i (n aszczęśc ie  n ieb 
cznO skw apliw ie sitorzysrali z oka- 
zj: d la za ła tw ien ia  o sob istych  ani- 
m ozij ze  swymi p rzeciw nikam i p o 
litycznym i.

P o sied zen ie  p rzeciągnęło  się do 
późnej nocy.

P orządek  dzienny  rozpoczę to  
sp raw ą  p rzen iesien ia  k red y tó w  w 
budżecie  1928-29 r. — jednog łośn ie  
p rzez R ad ę  zaak cep to w an ą .

Z k o le i d o k o n an o  rep arty c ji p o 
życzki, o trzym ane; w B anku G o sp o 
d a rs tw a  K r a j o w e g o  w kw ocie 
609.638 zł.- n a  ro b o ty  w odoc:ągow o- 
k an a lizacy jn e  i ro zb u d o w ę elek tro w 
ni m iejskiej.

Po k ró tk ie j dyskusji p cd z ia iu  
k red y tó w  d o k o n an o  w  sposób  n a 
stępu jący :

aj* n a  ro b o ty  w o d o c iąg o w o -k an a
lizacyjne — 380.000 zł.

b) n a  rob o ty  zw iązane z ro zb u 
d o w ą e lek trow ni — 200.000 zł.

c) n a  p lan  ro b o t kana lizacy jnych  
—  2q682 zł.

S p raw a  u s ta len ia  u p o sażen ia  a r
ch itek ta  m iejsk ieg  n ie  w yw ołała ży
w ego odzw ięku . W n io sek  m ag istra 
tu , by  ustalić pobory  a rch itek ta  m ie j
sk iego  zgodn ie  z V  g ru p ą  uposażę- 
n iow ą z d o d a tk iem  budow lanym  w 
w ysokości 300 zł., nie zna lazł sp rz e 
ciwu

Z n aczn ie  sze rszą  d y sk u  iję w y
w ołał w n iosek  zv. ięk szen ia  k o sz to 
ry su  b u dow y  szkoły  p o w szech n ej n a  
A n toko łu . 1 u rad n y  m cc. C zernichów  
w ystąp ił z d łuższym  przem ów ienieM ,

Z esp o ły  zaś p rzezn aczo n e  d la udziału  
w zesp o łach  strze leck ich  b ęd ą  k o 
rzy sta ły  p rzez  cały  czas 's trz e  m ia 
z ład u n k ó w  zakup ionych  z funduszu  
za rząd u  Z . U . "V.

PI ŁKA NOŻNA.  
Mistrzostwo kl. „A“ W:'. Z. 0 . P. N

1 p. p. Leg — Ż . A  K. 8. 4 :0 .  Jak 
m ożna było  oczekiw; ic 1 p . p. Leg, 
w ygrał ła tw o  z Ż . A . K. S-em , zdo 
b y w ając  d w a dalsze  p u n k tu  w m ist
rzostw ie klasy „A “. *

M ecz tow arzysk i O gniw o — M a- 
kab i 3 : 0 .

usiłu jąc  w y k azać  rzek o m e n iep o 
rząd k i p an u jąc e  w sekcji technicznej.

P rzem ó w ien ia  ed n ak  kilku in 
ny ch  radnych , jak  ló w n icż  i rzeczo
w a odpow iedź  v ice -p rezy d en ta  ca ł
kow icie obaliły zarzu iy  rad n eg o  C zer
n ichow a.

O sta teczn ie  k o n ce p c ja  m ag istra- 
stu  zw ycięży ła  i w n iosek  uzyskał 
ap ro b a tę  R ady.

Z  pow odu  spóźn ionej po ry , dal
szy c iąg  sp row ozdan ia  p o d am y  w 
n u m erze  ju trzejszym .

Konferencja partji konmaistycz- 
I  8: 8. R.

Z  OS T A T NIE J CHWILI.
Sesja cierwoiwa L. Narodów nie odoęatie się w Madrycie.

* ‘J ’ ' ~
W IED EŃ , 23.IV  (Pat). D ziennik i w d o n iesien iach  z M ad ry tu  {wysu

w ają p rzy p u szczen ie , że p lan o w an a  sesja czerw cow a R ad y  Ligi N arodu w 
w M adrycie  p raw d o p o d o b n ie  nie dojdzie do sku tku , ze w zględu  n a  roz
ruchy  s tu d en tó w . f 4

Zamieszki na, sowiecko - afgaM .ei grar jcy.
T ass  p odaje , że oddzia ł p o w stań có w  afgańsk ich  p rzek ro czy ł w dniu  

13 kw ie tn ie  b. r. g ran icę  sow ieckiej au touom icznej T ad ży sk ie j repub lik i i 
po  zajęciu  m iasta  K alejchum b po su w a się w głąb republik i. D iugi oddzia ł 
d o k o n a ł w y p ad u  na rejOn W ań cz  (60 kim. n a  w schód  od  K olejchurub) i 
po  sp ląd row an iu  okolicy pow rócił ua  tery to rium  a fg ań tk ie . D la z likw ido
w an ia  n ap ad ó w  w ysłano  silne w ojskow e oddzia ły  sow ieckie .

’  P o # r & t  r t r u r t *

BUKARESZT, 23. IV (Pat). Przybył tu w powrotnej drodze z Paryża 
l Londynu rumuński minister spraw zagranicznych Mironescu, powitany 
na aworcu przez reprezentantów rządu, posła francuskiego,- wyższych 
urzędników ministerstwa spraw zagr. oraz liczne grono dziennikarzy.

F .» .e > lK łl3  ga im ju tow e, u
W IED EŃ , 23. IV. (Pat.) Dr. E n d e r m iał defin ityw nie odrzucić p ro p o 

zycję  ob jęęia  stanow iska kanc ie rza , w obec czego s tronn ic tw o  ch rześc ijań 
sko socjalni: m iało w y sunąć k an d y d a tu rę  M ittełLe-gera, szefa adm in istracji 
finansow ej P rzeaaru lan d ji.

MOSKWA, 23 IV. (Pat) Dz'ś wie
czorem rozpoczęły się obrady kon
ferencji pattji komunistycznej Związ
k u  Socjalistycznych Republik Rad.

1,129.420 u rz ^ ta ó w  w Fosji
S lp fekfe j.

P rasa  rosy jska  og łasza  k ilka d a 
n y ch  s ta ty sty czn y ch , p o d an y ch  p rzez  
zw iązek  u rzęd n ik ó w  sow ieckich. D a
n e  te  m oga służyć dc w odem  zu p e ł
n ego  zsow  sityzow ania całej b iu ro
kracji Z . S, R. R. P rzep ro w ad zo n e  
prze:: zw iązek, lecz jeszcze nie zu
pełn ie  d o k ład n e  o b litz e rra , u sta la ją  
liczoę u rzędn ików  w Z w iązku  R e 
p ub lik  Sow . n a  1.129,420. N a jm niej
szą  g ru p ę  stan o w ią  w te j liczbie 
w oźni, posługacze  i t. p. Jes t ich
124.000, d ru g ą  zkolei — urzędn icy  
wyżoi —142.000 osób . R esz ta—blizko 
m iljoii— p rzy p ad a  n a  g ru p ę  u rzęd n i
ków  średn ich . P o k aźn y  o d se tek  
u rzęd n ik ó w  stŁ now .ą k o c ie ty . S ta 
ry ch  duw ojennych  u rzędn ików  n a  
u sługach  rząd u  bo lszew ick iego  p o 
zosta ło  p o d o b n o  ty lko  4i .000, co 
stan ó w  4,2 proc. całej rzeszy  u rzęd 
n iczej. Z  liczby tych  n ied o b itk ó w  
praw ie 93 proc. z r jm u je  p o sad y  
w oźnych , posługaczy  i u rzędn ików  
najn iższej k a te g o r ' i ty lko  7 p ioc. 
dz:’ęki w ysokim  kw alifikacjom  je s t 
w y k o rzy sty w an a p rzez  rząd  sow . n a  
w y iszych stanow iskach .

Pogrzeb sen. cs. loudzina.
KATOWICE, 23/IV (Pat). Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej polecił 
wojewodzie dr. Grażyńskiemu, by 
go reprezentował na pogrzeb,e ś. p. 
ks. prałata Londzina Zarazem pole
cił p. Prezydent panu wojewodzie 
oświadczyć w przemówieniu, że „ks. 
Lonazin dobrze zasłużył się Ojczyź
nie". Depeszę kondolencyjną wysłał 
także minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski.

Możliwość wojny pol
sko - niemieckiej.

Odczyty „Ligi Obrony Praw 
“Ć7>9W ieka“ .

{Tel. od w i .  Tcor z  Jrarszaw y).

Dziś we środę 24 t ,m . odbędzie 
się w Warszawie konferencja pu
bliczna, urządzona staraniem polsko- 
Diemieckiej Ligi obrony praw czto-’ 
wieka i obywatela na temat „Mo
żliwość wojny polsko-niemieckiej". 
Przemawiać bęazie między innymi 
b. gen, niemiecki Schoenaich, p. Fal- 
kenberg i p Stanisław Thugutt Kon
ferencja jest jedną z serji zbioro
wych odczytów, urządzanych wpół 
nie przez polską i niemiecką Ligę 
oorony człowieka.

Dwa pierwsze wystąpienia odby
ły  się już w Królewcu i Pile, na
stępne odbędą się w  Lpńzi, Warsza

wie, Krakowie, Bytomiu, Wrocławiu 
i Beninie Gen. Sohoenaick podczas 
wojny dowodził jednym z oddzia
łów niemieckich na ziemiach pol
skich; wystąpił on z czynnej służby 
w 20-ym roku, po anergicznem 
przeciwstawieniu się zamachowi Kap- 
pa. Jako zdecydowany zwolennik  
republiki obecnie jest on prezesem  
Towarzystwa niemieckiego przyja
ciół pokoju i jednym z najczynniej- 
szyi pacyfistów. Jego liczne książ
ki, jak również odważne wystąpie
nia publiczne zjednały już mu nąj- 
wyższą nienawiść niemieckiej prasy 
nacjonalistycznej. Drugi z prelegen
tów nienneekich p Faikenberg Pył 
do 2i-go roku życia urzędnikiem 
pocztowym. Obecnie jest przewod
niczącym  republikańskiego Związku 
urzędników, oraz wybitnym działa
czem i pisarzem pacyfistycznym..

Rozmaitości.
Omyłka dfu*y.

W  jed n em  z w ielk ich  pism  n ie- 
mieck ich, Ł pc bu .eh ącem  kilki .dzie- 
sią t łam ów  ogłoszeń , figurow ało  raz  
—  d zięH  n ieu w ad ze  zecera , n a s tę 
pu jące  ogłoszenie : „W dow a, m ają
ca  10.00C lat, 53 dzieci i 3 m. k a  
p iiału , p rag n ie  w yjść zam ąż!"
— 1 1 aas r r —mu w S M  — - . M d u a ą h

Popierajcie Ligę Morską!

K ioo M i e j s K l e
kolirtuio- oświatowe 

SM k MIEJSKA
O strobrrm ^ka 5.

i
Od du ia  19 do 24 kwdetnia t y  * |  |  i  i  | \ /  (Lo Y ert Gala it) . M onum entalne A rcy lz io to  

1929 r. w łącznie będzie | ^ J r Q |  1^1 Q jT I l‘, \ / 1 \ #  H istoryczna K inem atografji F ran cu sk ie j. N aj- 
w y św ie tlin y  film : 1 J  po tężn ie jsza  bym fonja w rażeń, p rzeżyć i uczuć 

w 2 88rjach. S erja  I-sza: od 19 do 21, S e rja  II ga: od 22 do 24 kw ietn ia. V. ro lach  glów njcU : ALINĘ UIIH0N- 
GIRABD, CLnUOE MERELLE, de GULNGAND, HEBIBEL ALBERT MAYER. — — K asa czynna  oa godziu j 3 m,’ 30. 
Początek  seansów  od godziny 4-ej. ~  — — W dniu 21 kwietnia początek płatnych seansów od godziny 3-ej.

K i n o  » H £ D O S $ 1  k tó re g o  oczefcnje W ilno ! T H u m fa lo y  p rz eb ó j P olsk i.
, 1 1 

W IL E Ń S K A  3 8 . 1 R e w e l a c i a  w  d z i e d z in i e  p o l s k ie j  tw ó r c z e ś c i  1

,  hYlicmajster Tagiejew44
D ram at film owy p/g  g łośnej pow ieści G A B R IEL I Z A P O L S K IE J  F en o m en a ln a  o b ja d a . W  roli ty tu łow ej: M istrz 
B O G U S Ł A W  SA M B O R SK I w roi. gfów /ch : M arja B ogda, N ora N ty , Z L yszko Saw an, Jerzy M arr, Eug. Bodo, 
Liłi R om ska i i n n i . . .  N iezw y k ły  te m a t, Ś w ie tna  G R A , fa scy n u jąca  T R E Ś Ć ! N d  p ro g ra m : N ajp iękn ie jsze  k o 

b ie ty  Polski: „MISS P O L O N JA "  i „M ISS JU D E A *. W szy stk ie  h onorow e bilety  n a  p rrm je rę  n iew ażne. 
U p ra sza  się S2. P ub liczność  0 p rzybycie  n a  p o czą tk i sean só w  0 godz. 4, 6, 8 i 10, 15.

KINO - TEATR

3 o l o n j a

Mickiewicza 22.

Opowieść 
W rY a „h głów - (m ,,/) 
nych: k u sząca  llilU g 
a rty zm u . Aby dać  moz 
n a tłoku  o przybycie  na

N areszcie dziś dawno oczekiw any przebojow y film  p. t.: f

„BŁĘKITNE NOCE44
m iłosna, p o ry w a jąca  g łębokością  swego uozucia , po tężną  p raw d ą  życiow ą i n iezw yklem  pięknem ,

\ m  R o b u rtso a , ó g g  f in rm a n  K w y  i ” ; y L ew is  S to n e
ność w szystk im  o bejrzen ia  film u ceny  m iejsc nie podw yższone. U p ra sza  się S z a n u ir ią  Puolicznośd, ab y  un iknąć  
15 m inu t p rzea  rozpoczęciem  seansów . P oczątek  seansów  o godzinie 4, 6, 8 i 10.25 O rk ies tra  ouw iększona.

K I N O

P i c c a d i l l y

W ielka 42.

p> H j S T  B M T  i  W r t C H G N  w  A M E R Y C E  ł S B ^ l  i j  

P A T  ii o b l i c » .  ś m i e i * c i
r «  Po raz p ierw szy  P a t i Paćachon  w ykonu ją  role H arry ’ego, PeeU i A lbertyniego. Film  m e- 
U W  3 U a »  by w aiy ch  a tra k c y j i w esołych przygód.

K I N O

L U X
Micidewieza U,

, 1 =
DZIŚ! R ew elacyjny film l — S ensacja  doby ohecnejl — N a jak tu a ln ie jszy  o ram a t ero tyczny!
7 ^ . , ,  (Spowiedź szejiipstoletnuj dziewczyny)
#  \ A ł  |  1 1 \ f  |  H  l A f  Film p rzedstaw iający  w wysoce a rty s ty cz n y  sposób obecne

pełne nerw ow ego nap ięc ia  i żądzy rozkoszy  ei „ tyczne prze 
życ ia  m łodzieży, o p a rty  na  tle  gfośnego berlińsk iego  p. ocesu. W  lo li głów nej cza ru jąca  GE.tDi GERD. T ysiączne a r ty 
ku ły  p ra sy  Ca„ego św ia ta  nie m ogły udzielić czytelnikom  tej niebyw ałej emocji, j a k ą  a a je  widzowi ten  szlagier.

K in o  K o l e j o w e

OGNISKO
(obok dw orca aolejow.)

Od p.ątku 19 Kwietnia 1929 r. G enjalne arcydzie ło  reży se rj. Fr. L angsgo, tw órcy  film ów  ,Dr. M abnze“, „Nibe- 
!u n g '“ i „Metropolis*-. f k  g~* g r -  »—v —p  film ty s ią c a  sensacy j ua tle d z ia ła ln o śc i m lędzyns- 
D ram at w 2-eh  se r jach  ^  1 P “  I I  T  rodowej baudy szpiegow skiej. Szczyt now oczesnej 

S ak tów  techniki! O szałam iająca zdjęc ia  strasz liw ej k a ta - 
s tro fy  koiejowej. Z ażarte  oolężenie i zdobycie eentriili szpiegow skiej. W ro lach  g tó .rnych  uERDA M‘ URUS, 
h e n ' )EVEHS, w  LLY FRITSCH, RUDOLF KLE1N-R0GE. Pocz. seansów  o g. 5-ej, w niedziele 1 św ię ta  o g. 4 pop.

O g ł o s z ę  J t i s .
K om o-irk  p -zy  Sądzie okręgow ym  w W ilnie, Ja n  

Lapieszc. z a i ’ eszka ły  w W ilnie p rzy  ulicy Z am ko
wej w domu N r 15 m. 2 n a  z a s a d z i  a rt. 1030 
U P  C. og łasza , iż w an iu  8 m aja  1919 .oku  o go
dzinie 11 runo w W ilnie p rzy  ul. M. S tefańsk ie j Nr 13 
odbędzi" się sp rzedaż  z licy tac ji publicznej rucho 
m ości, śn iadającej się z u rządzen ia  m ieszkaoiow ego 
1 ub ran ia , n a ie ż ą je j do Jose ia  M ullera, oszacow anej 
d la  u e y tac ji n a  sum ę 2 .50!'.— złotych.

1231 Komornik Sądow y J. LEPISSZ0.

E C G L E  P1G1ER d e  PAR1S
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min,) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. h v en u e  11, N ove"nbre 18, LH VH- 
RENNE (Seine). S tenografja , handlow ość 

i język francuski.

Przy zakupach prosim y p o w oły w ać  s ię  
na o g ło szen ia  w „Kurjurże W ileńskim4*.

I!
gotów ki w różnych 

w alu tach  lokujem y n a 
ty ch m ias t pod mocne 

g w aranc je . i2S2-i 
Jam H fc „ZACHĘTA" 

Mickiewicza i ,  t e l  3 05.
ISNItUtNMIII

Y| 1

K U R J E R  W IL E Ń S K I 8 - K A  Z O G iR A f j .  O D P

DRUICa RNIA i INTROLIGATORNIA

“ZNICZ <
Ś - T O  J A Ń S K A  1 - W I L N O  - T E L E F O N  3 - 4 0

DZIEŁ/, KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI ALA URZĘ“ Ć . PAŃ
STWOWYCH, Sa MuRZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKOWYCH 
BIlETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, ArlSZI 
I WSZELklESO R00ZA1U R010TY W ZAK.IESIE DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE OPRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE ti m n r - r - i JANIO ......  -  1 SOLIDNIE

Od r. 184? istnieje

W«lenktn
ul. T flm R S K ft 20,

jad a lne  sypialne i g a 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, iożka I t.d.
Wykwintne, Mocne.

N I E D R O G O  
Na dogodnych wa
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.
09

Lokale
wyborowe. W iadom ość

„!NF0RMF\TOR“
Jagiellońska 8/ 14. 1208-s

d o i .  1 . 2  J O
n a  pierw szą n lpo tekę
aon w arto śc i 1.20C 

P ra g n ą c y  ulokow ać ze
ch cą  podać  ad re s  do 
A d m in is trac ji .K u ije ra  
W ileńskiego* Ja g ie llo ń 
sk a  a —l,  pod „L okata*  
h ipo teczna. 1225

i| POWOI
parokonny ni ' gumach 
w dobrym stanie. Zgła

szać B. H. TJ. 1230 1 
.Rolkoml s 1, Gdańską 6.

I
U o j o . f '  ziem skie i 

dzierżaw y 
poszukiw ane. W iadom ość

„INFORMftTOR“
Jag ie llo ń sk a  8/14 1205-3

Gotói fk .ą
w zło tych  luo do la
rach , w zględnie ru 
b lach  z), ulokujem y 
w każdej sum ie n a j
pew niej zabezpieczone 

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152
U6C-1

S p r z e d a ż :
domów, willi, placów  
za ła tw iam y  dogodnie 

i solidnie, iu s -i 
Wileńsl .6 Biuro

nomiBiiWO-HandlowE
M ickiew icza 21, tel. 152

P o t r z e b n y *

chłopak
da k raw ca  n a  cołodzlen- 
nem  u trzy m an iu  i m iesz

k an iu . 1229 
Z aw alna  N r 10, Sadow ski.

HHHIBHHEIEEJTTiHElHBSl
|  Akuszerki y
" 3ŁJŁ JuMUj

AKUSzerka

i m  H o
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie
wicz* 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093 ' '

BETŁEj 30GIE! 13Iii 1=1 E1E1I B

I  ZGUBY |
BBŁlslBiaHBSHSiaSia.^lEl

Zgubioną
przez P.E.U. W ilno—m ia
sto n a  im ię Z ygm unta  
P rzyby lsk iego , uniew aż
n ia  s ię ._____________ 1Ł3?

Paflterajcie

11 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

i  l e k a r z e  i
0 0 0 0 0 0 0 0 B D 0 0 0 0 0 H

Or.fcnigsberi
CHOROBY ViBNK.tYCZ- 
NE, SkĆ itN K  i analizy II 
karskie. P rzy jm u je  9-11 

■ i 4-8.

M ick iew icza  4
tel. .090. %  Z. P . 78

D0K'fÓR

BLKiOillCZ
Choroby weneryczne^ 

s y i i l i s  i skórne.
 ̂Wielka 21.

Od 9 — 1 i 3 — 3. 
(T e ie f . 9 2 1 ). 6 2 9

DOKTÓR MEDYCYNY

l  CYriLLEh
CflOROBY WFNERY- 

CZNE i SKÓRNE
Ełektroterapja D kter  
mia, Słońce górskie,

5 3ollux. •»»
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7.

DOKTÓR

D Zeldowicz
choroby w eneryczne, s y 
filis, narządów  moczo
wych, od 9— 1, od 5 — 8 

wiecz.

flt

Kobiet a-Leirarz

kobieca, »eneryczne, n a 
rządów  noczow oq 12—2 

i od 4 — 6 
ul. MicKie wi »zt 24.
824 W. Zar. N r 162.

EH20E0 0  iIB0 B0 0 0 0 0 B
1  INFORMATOR %
i  G R O D Z IE Ń S K I s
0000000000000000

l ^ i s z ^ w s k a
LEKRRZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. 9 do 11 
i od tc do 6-cj. 

G rodno, ut. K o .ożjńska  8.

RedaktorB M M K jĄ I AOMiNlSTRACJAi JagieUońsKs 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoŁ N .czelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od gcJz. 6 — 7 wlecz, we wtorki 1 piątki. RękopiJÓw Redakcja ale zwraca.
przyjmuje od godz 12—2 ppoł. Ogłuszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—S wiecz. Konto ciekowe P. K. O, Nr. 30./50. Drutamla — ul, Ś-te Jańska 1, Telefon 3-4C.

CBNft PRENUMERATY) miesięcznie z odnoszeniem do domn lub przesyła* pjcztow ą 4 zł Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ Zj wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, II sti. — 30 g .„ Ul, IV, V, VI — 35 gi., za tekstem - 1 6  gr., kronika rjtiL - kom-JU'- 
u ‘j — |,oo i | ,  j*  wiersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 5u% drożej, z zastrzeżeniem m.e|sca—25% drożej, w numerach niedzielnych i iwląiecznych—25% drożej, zagraniczne 100% druzej, 
i . u -  . j w ,  — 2 5 % drożej. Dla poszukujących pracy 30% zn'żkl. Za nnmer duwodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. AdminLiracja zasm egL sobie prawo zmiany terminr irnkr ogłoszeń. O ddział  w  ii wdhINbi u l. »anK uw  14.

jKnrjf • Wileński* S-ki z cęr, odp. Druk. .Znicz* Wilno, ul. ś-to Jttńsiu. 1. telefon ? -4uWydawcą J t u i l u r  W ileński" S >a z ofi odp. Redaktoi odpomiedzialny «Oze! Jurk.fc* ICZ.


